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WYDANIE IHN. M. 


Mobilizacja... egzekutorów p 


Wedłe informacji prasy odwołano wszystkich 
ezzekutorów podatkowych z urlopu. Minister 
stwo skarbu chce mieć cały sztab egzekutorów 
do dyspozycii już na pierwsze dni drugiej po 
łowy lipca. 15 lipca płatna była pierwsza zali 
czka na poczet podatku obrotowego za pierw- 
Szy kwartał br., a 15 sierpnia druga zaliczka. 
Jest więcej iak pewnem, że egzekutorzy będą 
w rych dwóch miesiącach mieli wspaniałe Źni- 
wa. Zaliczki obliczono wszystkim podatnikom 
Podatku przemysłowego wedle obrotu z roku u 
biegłego. Urzędy podatkowe nie liczyły się przy 
ustaleniu kwoty przypadającej zaliczki. że w 
2 dniem 1 kwietnia br. wynosiły rezerwy part 
wozów wskutek zmniejszenia ruchu wzwyż te 
dną szóstą całego taboru parowozów. Nie uwzg:e 
dnia się wcale, gdy się żąda od podatnika za 
liczki na poczet podatku obrotowego. że na 145 
tysięcy wagonów towarowych mieliśmy w osta 
tnim czasie 49 tysięcy nieczynnych wskutek za” 
Stoju gospodarczego. Z cyfr tych wynika. że 
brzewóz towarów zmalał o 25 procent. y 

Cyfry te nie daia ieszcze dokładnego obrazu 
dzisiejszej sytuacji gospodarczej. Jaskrawym 
Wyrazem obecnej sytuacji jest struktura nasze 
Zo przywozu. Przywóz maszyn * aparatów w 
Pierwszych czterech miesiącach br. zmalał wo 
bec takiegoż okresu roku ubiegłego blisko o po- 
łowę, również o połowę zmalał przywóz metali 

Wyrobów z metali. Świadczy to o ograniczeniu 
ruchu inwestycyjnego do minimum. Słusznie 
Podkreśla Instytut dla badania koniunktury, że 
"ten zmniejszony przywóz narzędzi produkcji jest 
Tezultatem słabej wypłacalności, a co zatem i- 
zie, ograniczeń kredytów towarowych. 

Snop światła na nasze położenie gospodarcze 
Tzucą ograniczenie stanu zatrudnienia do mini 
mum, wystarczy tylko wspomnieć. że we fa- 
brykach budowy mostów i konstrukcji żelazne! 
Pierwsze miesiące roku bieżącego dały zaledwie 

procent zamówień w stosunku do tegoż o 
kresu w roku ubiegłym, który również był kry 
żysowy. 

Mimo płynności. jaka cechuje rynek pienięż 
Ry, osiągnęły w maju protesty 18'8% wszyst 

ich weksli w stosunku do 155% w kwietniu. Do 
Wodzj to, że kryzys gospodarczy stale wzrasta. 

letylko my, lecz i sfery rządowe przyznają 
3 handel przeżywa rozpaczliwy kryzys. Ofi 

Ciatnie przyznaje się. że trudno sobie wyobra- 

ZiĆ, aby przy utrzymaniu obecnego przeciąże- 


Nią psdatkowego aparat handlowy mógł wyjść , 


2 przesilenia we formic nie zdewastowanej. 
imo tego oficjalnewo stwierdzenia mobilzu 
le Się u nas egzekutorów podatkowych. aby ścią 
ali w naibliższych tygodniach zaliczki na po 
Czet podatku obrotowego od obrotu, którego Dra 
nie było. W normalnych warunkach są mie 
Ce letnie miesiącami minimalnych obrotów 
ikomych zarobków i braku gotówki w młas- 
P ch, a jak wygląda obecna sytuacja w handlu 
> ląadczy progresja protestów wekslowych. za 
| w przewozie towarowym i zamknięcie bez 
wielu warsztatów produkcyjnych. 


i 


| zwłoki były tylko o 4 mili. 


Gzy wolno ze względów gospodarczych mv 
ilizować egzekutorów, by eszekucjami dusi: 
supiectwo? Przecież trzeba wiedzieć, że egze 
sucje nie wiele pomogą, z próżnego nawet e- 
zzekutor podatkowy nie naleje. Wynik będzie 
tylko ten, że albo się zabierze kupcowi kilka 
naście utargowanych złotych, a może tylko 
groszy potrzebnych na utrzymanie rodziny 
względnie na wykupienie weksli, ałbo zabierze 
się iesztę towarów ze sklepu czy z kramu i zu- 
pelnie zrujnuje się kupca, złamie się go ra. na 
zawsze. ale podatków się nie ściągnie. Zabtaas 
kiikanaście złotych, lub egzekwowany towar ze 
sklepu pokryją zaledwie odsetki i koszta esze 
ecylte . 

Nie chodzi rapewno ministerstwu skarbu, aly 

uody z kosztów egzekucyjnych z roku na 
rok wzrastały. Jesteśmy ciekawym kraiem. W 
ubiegłym roku budżetowym wyniosły koszta e- 
zzekucyjne 229% preliminowanych dochodów 
z tego źródła. Dochody z egzekucji i odsetek 
mnieisze niż docho 
dv z nodatku gruntowego, a o 6 mili. większe 
niż wpływy z podatku maiątkowego, a o blisko 
| mili. większe niż dochód z monopolu solnego. 
Pod wzgledem wpłvwów z należytości ecze 
klerinych iesteśmy kraiem rekordowym. Wat 
nimy. czy ministerstwu skarbu zależy na uirzy 
naniu tego rekordu względnie na wzroście wpły 
wów > tego źródła. Sytuacja jest rozpaczliwa. 
'pkarstwem na niemożność płacenia nigdy nie 
ket i nie jest egzekutor podatkowy. 

Rozumiemy bardzo dobrze położenie minister 
stwa skarbu. zdajemy sobie sprawę z potrzeby 


utrzymania równowagi budżetowej, ale ta rów : 
nowaga budżetowa nie może doprowadzić do ! 
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Jerozolima. 20. 7. ŻAT. Międzynarodo 
Wa komisja Sciany Płaczu zakończyi. w dniu 
azisielszyni swe prace. \Vszyscy CZEMAUW Z 
omisji wracają do Europy przez Egipt. 

Na dworcu kolejowym w Jerozolimie żegnali | 


siny płatników. Dziś wszyscy redukują swoje 
„SAME dostosowują je do faktycznego położ8 
. Mamy prawo żądać od ministerstwa skar- 
m, kae ono liczyło się z tą katastrofalną sytu 
acją padatników. Nie trudno i:s: zniszczyć. Je- 
Śli kiedyś, to dziś, gdy dewastacja gospodarcza 
noglębia się, nie wolno prowadzić polityki „wszy 
stko dla skarbu“ i 
Polityka „wszystko dla skarbu* doprowadziła 
do załamania się mechanizmu RE 
Sądzimy, że w czasie klęski gospoda „ któ” 
rą przeżywamy, musi ministerstwo SKA pro- 
wadzić wobec sfer zubożałych politykę bardzo 
lrkeralnąa i w wymiarach podatkowych i w ścią: 
coniu podatków. Musi się zredukować zaliczki 
najmniej o 30%, to odpowiada faktycznema po* 
żenia w handlu. Nie wolno żądać od niezapia* 
conych zaliczek więcej jak dwanaście procent. 
Urzędy podatkowe powinny otrzymać łnstrią 
kcje, aby nie egzekwowały towarów ze skle” 
pów. Skarbowi państwa egzekucje prócz smut” 
nvch dochodów egzekucyjnych nic nie przymo- 
są, a biednego podatnika zniszczą. Żywimy na 
dzieje, że mimo mobilizacji egzekutorów nie 
'nidzie do wymarszu tych funkcjonarjuszy ma 
front. Jeśli rząd uniemożliwił uchwalenie refor- 
mny podatkowej, jeśli dzięki ustawicznemu z% 
wykanu sesji sejmowej nie doszło do zmiany, 
«ciążliwego podatku obrotowego, to mają pe" 
datnicy prawo żądać przynajmniej ulg podać 
kowych jako chwilowej paljatywy, a rząd jesń 


| zobowiązany dać nam te paljatywy, bo nie wst 


no mu dopuścić do dalszego załamania słę mP 


szego życi gospodarczego. h 
Dr. F. Rotensiseich. 
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pasita iu Palestyne 


oraz przedstawiciele ludności arabskiej z muftum 
na czele. Miino, iż nie doszło do porozumienia 
między Żydami a Arabami w kwestji Ściany Pia 
czu, nastrój podczas pożegnania był przyjazny. 

Sprawozdanie komisji opublikowane zostanie 


'ieżdżającą komisję przedstawiciele jiszuwu I po powrocie członków komisji do Europy. 


Sip pser też wkrótce wyjeżdża 


Jerozołima. 20. 7. ŻAT. Delegat rządu 
brytyjskiego, sir Jolim Siinpsom opuszcza kraj 
27 lipca. Dotychczas niewiadomo, jakie będą 
wyniki jego badań. Jak się dowiaduje ŻAT., str | 
Simpson wyraził przekonanie. że pojemność e 
konomiczna kraju może być powiększona, jeśli 
w rolnictwie będą wprowadzone metody bar- 
‘ziej intenzywna. 4 
1 LJ . . 

-abowie "lanv' a demonstrare 

siozolima. 20. 7. ŻAT. Przywódcy arab / 


scy zamierzają wykorzystać dzień wyjazdu 
Simpsona do demonstracji politycznej, tembar- 
dziej. że w dniu tym mija 40-dniowy okres ża‘ 


loby po straconych 3 Arabach. Rząd zakomur 
nikował przywódcom arabskim, 
ko na zwykłe ceremonie religijne a nie na de- 
molstracje, 


iż zezwoli tyi- 


Słychać, że mufti naczelny uda się w dniu 
tym do Akko, gdzie jak wiadomo, adbyła sic 


egzekucja. 
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Erwana Yegede mema w Kakie 


¿cna peruczn:ka z zazdrości 
— miedziutką wdowę po 


pozbawia Życia swa rywalkę 
sierżancie — Morderczyni 


dobrowolnie zgłasza się na policje 


pea 7 Kraków, %1 lipca. 

Loton błyskawicy porozzia słę wameaj w godd 
mach przedpoióniewzch po mieście wiadomość © 
sensacrjuwa wadau, ttócę pupezałoan ma ulicy 
Warszauwygkj Seastęła byla bem większa, lie że 
-= kak wiuadć głoska, — sardorztwa dokomaća zobic 
ta na swe? ry u alce, 

Wedle tułauacyj nadegniętych ma miejsca przez | 
maszego sprareztrwoę, krwawa tragadła miala prze | 
bicz mastęnujacy. 

PRID BRAMĄ KOSZAR. 

Oho gudzńty pół do ósmej rano wyszła z koszar 
Scuwskicpo 29 skłcę Marja fieadiowa, 40—leimia żo 
na posucznika (2 p. p. Wilhelma Hendia, zazułoszku 
łego w zych.o koszanach. Na chodniku, taż przed bra 
uż, konmar rpostrzogła Mendiuwa Ssweją zmajorią. 
amacimie u$odszą ed siebie, Marje Laczowską, 22— 
letnią wdowę po seriancie. Między obu kobłtelami 
wywiącała się królka rozmowe. Przebieg rozmowy 
eusi bys drezatyczny, gdyż oble były wabarzoze 
i w zejwytczyu segułu ZdeRaTWOWABA. 

W rosausj chwis wyśobyła Meudlowa z torebki 
souutmz | skłyowała go w czolo Lackowskiej 
Padł strzał. 

Lackuewta runęła ma ziemię, traczc przytomność. 

3 wastowai, znajdującej się a wejściu do koszar, 
maakamawazo Pogotowie Rzimkowe. Po ndzieleniu 
Blarwazej pomocy tokarz Pogoiowia zarzadzł prze 
<Haałusie cinżku rannej Lachowskiej do szpitała, Po 
drodm jedna Lackowaha zmarła wsakick odniesio 

mej rzy, 
MCEOERCZYNI ZGLASZA SIĘ MA POLICJĘ. 


Tymczasem, zautm jeszcze zjawia się ma miejscu | ||| 


„Łydzi pont 


| usiloje, modasczyni adala sie na ulicę Słemiradzkie 


wo do Ni. waminarjniu P. P. gdzie dyżnrnenu przo 

śwusiaowi pczośstuwiła osły przebicę rakuna, przy 

smająo Głę te pugmiaićczcgo Morusrztwa. Zarszet. zło 

żyła Hiendiowa soweiwer, którym śokosała zbrodni. 

jest to sewałwór systemu „Montba”, kalibru 7'65. 

Rowsiuer zawierał magazywık z szościu nabojami. 
TŁO ZERODBIE: ZAZDROŚĆ. 

Wide dałszych iuformacyj, Jakie zdołaliśmy zasię 
znuąć, tiem merócrztwa było uczucie mazdrości, które 
w ostałmłch czaszoł coraz bari/ioj dręczyłs Hendlo 
wą i rogpacz g powodu zburzencgo przez „tę trze 
cią“ szczęścia rodrinnego. Miu:icj więcej przed so 
kiem, gdy por. Handel pełmii jeszcze służbę w Skier 
miewicach pod Warszawą, zawarł on znajomość z 
midodziutką | pezystojną Marj Lachowską, wdową 
po sierżancie. Zaajomość ta rychic przerodziła się 
w poważne uczucie, Mendlowa długo tłumia w so 
bie bół Wreszcie postanowiła z tom skończyć. 

Wczoraj rano właśnie domiosiomo jej, że jakaś pani 
chce słę witrieć z joj moża. Poruczzik spał jeszcze 
Hendiowa cichaczem wymknęła się z pokoju, zabłe 
rając ze sołą rewolwer męża, który wyjęła z szaly. 
Wyszła przed bramę koszarową, gdzie spostrzegła 
rywalkę. Przystąpiła do niej I msiłowała ją „po raz 

ostata?” naklonić do merwaaża znajomości z meżem. 
Lackowska kategorycznie odmówiła, a wówczas 
Hemilowa celnym sirzałem w ozoło pozbawiła ry 
walkę życia, 

Po wstępnych dochodzeniach policja odstawiła 
morderczyni: do więzłenia śledczego przy sądzie o 
kręgowym. gdzie pozostanie aż do procesu przed 
twrybuzalem przyięgłych, 


— 


SZĄ odpowiedzialność!” 


Wiaąadeń 28 7. ŻAT. W miasteczku Plosti | ministra spraw wewnętrznych, umieszczony w 


nagudłe grapa chlopców na domy żydowskie, 
które częściowo zastały sptądrowane. 
W Borszy przywrócony został porządek. 
Pzasa więdeńsko cytuje artykuł nunuńskiego 


półoficjalnym organie rządowym na temat osta 
tnich rozruchów na Bukowanie. Minister twier- 
dzi, że Żydzi sami ponoszą odpowiedzialność(!) 
za ekscesy. 


Konferencja bałkańska w Atenach 


Wiedeń. 20. 7. PAT. Dzienniki donoszą z | ferencji bałkańskiej, zwoływanej periodycznie 


Aten, że w dniu 5 października br rozpocznie , 
się tainże koniereacja państw bałkańskich, w 
Pori wezmą adzi: Grecja, Bulgaria, Rumu- 
Dje, Turcia, Jugoslawja i Albanta. Każde z tych 


państw repezelttuvwane będzie przez 30 delega 
tów, n których powołam zostaną politycy. par 
łamenarzyści | rzeczoznawcy gospodarczy. Po 
rządęk dziemy konferencji obejmnje 4 punkty: 
1) wypracowanie ogółnych wytyamych związ” | 
zb wypiacowanie statutu kun |] 


ku bulkańskiegn, 


co pewien okres czasu, 3) zbliżenie gospodar 
cze, 4) zbliżenie polityczne i intelektualne. Po” 
zatem odbędzie się szczegółowa debata nad kwe 
stią komunikacji tranzytowej, uregulowania u 


| EZ AA ZZO ZZOZ ZZ ZZA AZ ZZ ZZOZ ZOZ ZZOZ ZZ OE ZDZ Z TOO ZÓLÓĆ"| 


prawy tytoniu i handlu tytoniem, dalej nad za” 
łożeniem banku bałkańskiego. nad reformą na” 


uki historji w państwach bałkańskich, wreszcie 
nad możliwością zawarcia Locarna bałkańskie 


ajka tureckie W 


Wiedeń 20 7. PAT. Według doniesień | 
dzienników 2 Konstantynopola przekroczyły | 
wojsta tureckie w orzebiegu scigunia powst | | 
ców kurayvjskich granice verska, Turcja doma ' 
pu się mi Persji Bmawej esuli <ranicy, za 
ERAT T rtm" AC. DOZ — = à 


„Czarne koszule“ w Ameryce | 


wiedeń. 20. 7. PAT. Wsdug o wazitesi 
dzicnników z Abanty (UGeawyiu) powstała ' 
Jdecnie atervsnńsku parja leszwstownka 
zaco 12.20 gwomów, Anfa zalłedyrcieloni y. 
adoita: Wood GmęjażzUi ua w wydmy: 
maaueście 20 głovuem zalzityw' partii bed 
„Walcz (ICeU-yY] tcryreiwrznych w 2' 


fykenski: gra PIIA Doda" sach. Partye 
hieng no zz Z Kr 54] snem. 
RYŚ .* Humi som, podob 


Wieki wia 


roczyły do Pengjil 


względu na ciągłe napady Kurdów, wobec któ* 
rych rząd zerski jest bezbronny. Prata surecka 
obwinia Anglię o zorganizowanie powslani.u 
Kurdów, którego celem bylo stworzenie nieza: 


| leżnego państwa kurdyjskiego. 


| „Start bi: białej floty powietrznej* 


Wiedeń. 20. 7. PAT W artykule zatytulo- 
wanym „Start bialej hoty powietrznej" central 
PY O.yum AoemuuiStyczny „ie Rothe “akne 
sysiępuję ostro prze.rwka :portowomu xodk ir 
sowi awiocetek rarrucając kierownictwu, IŻ or 
ganizuje próbę techniczno militarna bialej fio- 
ty wojennej, dla przygotowania w przyszłości 
solidamego ataku na Rosję sowiecką, z rozka 
z» międzyn :"ndowego kapitalizmu. Dziennik 
komunisty wzywa rew lucyjnych robotni 
ków, zicio am mmal sań ska, którą 


— KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Bogusz Marja, wia- 


Se restauracji przy wl. j, zam. 
ud. Diagżej 78 doniosiu policji, że w tych 
drilich skradł jej niezaany spra veca z zamkniętego 
mieszkania „przy pomocy dobranego klucza ki 
wyt ycha warioćci 250 zł. Dochodzaała 
w toku. 
— POŻAR W SZKOLE Wczoraj t 
wyuchł pożar w szkołe wydziałowej im. Sienkie - 
wicza przy uł. Szkolnej 5 w Podgórzu, gdzie w m. 
R szkolnej I p, prawdopodobnie wskutex krół- 
kiego spięcia azpal$t się sulit. Zawezwana sirat. 
pożarna podzgórska ogień ugasila, Szkoda znaczna. 
= ARTSZTOWANIE. Wydrych Aniela (lat 38) 
bez określonego zawodu, zamieszkała rzekomo wW: 
Piaskach Wielkich przytrzymana została za kra- 
dzież pary trzewików wartości 40 zł na szkodę 
Karola Niedziałka, zam. przy ul Filorjańskiej 19. 
— STRASZNY CZYN FURJATA. Onegdaj umy- 
słowo chory 26-letni Franciszek eStlik w przystę- 
pie szału wpadł do budynku urzedu pocztowego. 
w Skołyszynie do kuchni, gdzie uderzył siekierą 
w głowę 17-letnią służącą Marję Budziak, którą 
odwieziono w stanie nieprzytomnym do szpitala 
powszechnego w Jaśle. Setlik po doker.aniu czynu 
zbiegł, został jednak w gminie Święciany ujęty 


i oddany prokuraturze przy sądzie okręgowym w 
Jaśle. 


me e: OO *WWWYNRRENNONRRONNOWNWKAZ Z TROÓNNOGĆ 


Warszuwa 20. 7. PAT. W niedzielę dnia 
20 b. m. adbył się w Warszawie zjazd preze! 
sów okręgów i oddziałów Związku Legionis ' 
tów, na który przybyło 147 prezesów z całego 
terenu Rzeczypospolitej Polskiej. Na zjazd przy : 
by! prezes Rady M'nistrów Sławek, którego ze 
brani powita: powstaniem z miejsc, gotując mu 
jako sweniu prezesowi gorącą długotrwałą owa 
cję. Poo twarciu obrad przez wiceprezesa za 
rządu głównego Związku, Dra Piestrzyńskiego, 
premier Sławek wygłosił dłuższe przemówie | 
nie, w którem scharakteryzował typ psych cz 
ny legionisty i godność jako bojownika o pań 


' stwo polskie i o jego wolność. oraz podniósł ro 
; lę obozu 'ezjonowego po odzyskaniu niepodleg 


łości w d:iu dzisiejszym. Zadania legjon sty w 
dobie obecne: polegają — jak wskazał Premier 
— ma wy:howaniu całego społeczeństwa w ucz 
ciwym stosunku do państwa. Przemówienie 
premjera, trwające około godziny, przerywane 
było częsio oklaskami : wywołało przy Końcu 
nowe burziiwe owacje, w czasie których pre 
mier opuścił salę obrad. 


Świat kapitalistyczny nazywa sportem w powie 
trzu, a która jes istotnie przygotowaniem za” 
machów powietrznych na bolszewizm. 


Turniej w Semmeringu 


Semmering 20. 7. PAT. Dalsze wyniki mie 
dzynarodowego turnieju tennisowego sa nastę 
pujące: Gra pojedyncza panów: Menzel (Czech) 
— Bell (Ameryka) 4:6, 6:2, 11:9, Hughes (AD 
glia) — Artens (Austria) 7:5, 6:2. Gra pań: 
Jędrzejowska (P) — Blanchar (Czech) 9:7, 6:4 
Deutsch (Czech) — Neppach (Niemcy) 7:5, 6:1 
Gra podwójna panów: Fiffermann (Anstrja) 7 
Kienzel, Nedbalek, Duplaix 6:4, 6:1, Eiffermas8 
Kienzel jun. — Tloczyński Wanniński 6:1. 1% 
75 
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Nie wolno „ekceważyći 


W. ostatnim |'roku byliśmy Świadkami dwóch 
'ważnych aczkolwiek niepomyślnych dla nas Ży 
„dów wydarzeń, które niewątpliwie będą przed 
„miotem badań i rozważań historyka. a młano” 
(Wicie tzw. wypadków sierpniowych w Palesty 
Mie i tymczasowego wstrzymania imigracji do 
„Palestyny. Te dwa zdarzenia nie zeszły jesz 
"czę i nie schodzą z porządku dziennego róż 
mych konferencyj i zjazdów, są ciągle omawia 
'Be w prasie żydowskiej i światowej. Zamach 
Arabów w sierpniu ubiegłego roku na pracę Ży 
idów w Erec spowodował wielkie szkody dla 
antelszezo jiszuwu, a nie zatrzymując się dłu- 

Żej nad tą — niezliczone razy już przedysku- 
łowasą — sprawą, stwierdzić należy, iż ży” 
'dostwo całego świata nie rozpaczało z tego po 
'wodu ani nie zwątpiło, lecz wykazało — a w 
iSzczególności cały jiszuw palestyński — dużo 
"artu ducha, rozwagi, rozsądku, i niezłomnej 
woli urzeczywistnienia idei odbudowy Palesty” 
ny dla Życów. Po wypadkach sierpniowych je 
lsteśmy świadkami daiszej — obecnie częścic: 
"wo przerwanej, lecz nie z naszej winy w- imi 
„gracji do Erec I pomyślnej tamże sytuacji eko- 
jnomicznej, co zgodnie potwierdzają fachowi e 
ikonomiści zwiedzający kraj oraz publicyści rő 
iŻnych nieżydowskich nawet pism. 

Pomijając też powody ostatniego zakazu t- 
imigracji, co też wyczerpująco już omówiono, 
mależy z satysfackią podnieść, że Żydzi nle; 
'załamuja rąk z rozpaczy ani nie wpadają w 
'stan zwątpienia, lecz uważają ten akt rządu bry 
ityiskiego za obelgę i krzywdę nam wyrządzo” 
ma, protestują przeciw niemu i domagają się re- 
alizacji mandatu. 

Jesteśmy już po tych pierwszych spontanicz- 
inych t żywiołowych manifestacjach protesta- 
cYinych przeciw wstrzymaniu imigracji. 
Czego możemy już obecnie wysnuć z ich prze- 

Diegu pewne wnioski. Otóż w pierwszym "zę 
dzie rrzekonaliśmy się. iż powvższe twierdze: 
nia odpowiadają rzeczywistości, bo zakaz i- 
Muigracii przyjęli z oburzeniem starzy i młodzi. 
kobiety i mężczyźni. kupcy i rzemieślnicy. po- 
Stęvowi i ortodoksi. słowem całe żydostwo z 
Wwyjątkem upartych doktrynerów lewicowych 

rotestowano nietylko na zgromadzeniach i ze” 
bran ach, lecz i w prywatnych rozmowach po- 
Tuszano tę sprawę i interesowano się nią bar 
dzo noważnie. : jest ona w dalszym ciągu prze 
dmiotem e zainteresowania. Zarazem 
Przy różnych sposobnościach wyrażano dalszą 
'golowość do ofiar i wysiłków dla tego zo niespor 


wobec | 


nego obecnie głównego celu narodu żydowskie” 
Sw 

Musimy ten stan psychiczny Żydów przy” 
risać wspaniałemu rozwojowi idei  sjońskiej, 
zrsierzającej od przeszło 30 lat do realizacji 
programu bazylejskiego tj. do odbudowy ży 
dowskiej siedziby narodowej w Erec.- Nie by- 


bu myślenia Żydów oraz ich stanowiska wobec 
omawianych wydarzeń, gdyby nie coraz po- 
myślniejszy rozwój idei siońskiej, gdyby nie © 
gólnie już obecnie przyjęta — oczywiście dzię- 
ki długoletnim pracom i doświadczeniu — za 
sada, iż niema mowy o rozwiązaniu kwestjł ży” 
dowskiej wogóle, bez wybudowy Palestyny dla 
„Żydów. Sytuacja polityczna sjonizmu nie jest 


obecnie zbyt różowa, lecz bardzo poważna. choć | 
.nie tragiczna, ale mimoto nie wpływa ona na ; 


| zmniejszenie liczby zwolenników sionizmu, lecz 
| właśnie na wzrost ilości sympatyków, chcących 
į też dopomóc — żałując może dawnej obojętno' 
ści wobec naszej sprawy — do realizacji tego 
potężnego dzieła. Często zdarza się, że niepo- 
myślna faza rozwoju iakiejś idei wpływa na 
depresję u jej zwołenników oraz na zmniejsze” 
nie szeregów. U nas tego nie widzimy, ani to 
się nie dzieje. Nawet niesjoniści biorący dopiero 
od roku aktywny i oficjalny udział w pracy pa” 
lestyńskiej nie usuwają się od przyjętej współ 
pracy w Jewish--Agency ani nie uchylają się 
| od współodpowiedzialności, łEcz owszem sta- 
raja się wszystkiemi stojącemi im do dyspozy” 
cii Środkami ił sposobami przezwyciężyć chwilo 
we trudności i doprowadzić dzieło do pomyślne- 
go rezultatu. Jestto dowodem tego. iż w żydor 
| stwie zwyciężyła idea sjońska, że istnieje w 
| niem uparta wprost chęć powrotu do utraconej 
Ojczyzny, że Żydzi idąc za radą i myślą nasze 
zo nieodżałowanego Wodza Teodora Herzla nie 
(uważają sprawy palestyńskiej za mrzonkę lub 
, bajkę. lecz za sprawę dla nich żywotną, dla któ 
Í rej chcą walczyć do całkowitej realizaciji i zwy- 
cięstwa, dla której chcą żyć i umierać aż da 
uzyskania własnego domu na własnej prastarej 
żydowskiej Ziemi. Skoro taka wola istnieje : 
została uznana przez cały świat cywilizowany 
i skoro nasze prawa historyczne do Erec też 
| uzyskały uznanie ludzkości, należy całemu świa 
tu. a za jego pośrednictwem władzy mandato- 
wei, mężnie i odważnie oświadczyć, iż takiej 
woli i tych historycznych praw prastarej społe* 
| czności do prastarej Ojczyzny lekceważyć nie 
można i nie wolno!! Mgr. Mojżesz Reich 
ay EE WJ ZZ" EE | 
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Patrjotyzm w sklepie 


Ciekawe i naogół słuszne zupełnie uwagi na ! 


temat akcji społecznej popierania przemysłu 
krajowego wypowiada w artykule pod powyż:- 
(Szym tytułem p. Olgierd Langer w jednem z 
pism warszawskich: 

«Patrjotyzm Polaków jest uznany nawet 
‘Przez wrogów. Tak, jak i w innych krajach, u- 
Czucia patrjotyczne w Polsce są Szczególnie 
Silnie rozwinięte podczas niebezpieczeństwa za- 
Srażającego bezpośrednio całemu narodowi, a 

ęc przedewszystkiem w czasie inwazji. Pom! 
imo tego, nie polegamy na patriotyvźmie obywa: 
¿teli by odeprzeć wroga. Mamy obowiązkową 
Służbę wojskową, którą muszą pełnić wszyscy 
zdolni do broni, bez względu na swe uczucia 
'Patrjotyczne. Gdyby obrona kraju miała być 
Oparta tylko na armii ochotniczej, złożonej je- 
‘dynie z ludzi, których patrjotyzm nakazał im 
dobrowolne wstąpienie do armii, przegrana woj 
na byłaby niechybnym rezultatem. 

walce gospodarczej, w obronie przeciw in- 
,Wazji towarów zagranicznych. gdzie patriotyzm 
ME rozwija się tak silnie, jak w walce orężem 
Apelujemy jednak do patriotyzmu obywateli. Pra 
Y, by masy ludności kupowały z patrjo 
temu towary krajowe, by panie z patriotyzmu 
nosiły łódzkie materjały, by kupcy sprzedawali 
cz CZNIE wyroby krajowe. Liga Samowystar" 
= lr ćci Gospodarczej jest tą centrala. skąd 

Qu uje hasło: „Kunui wyroby krajowe” 


„Pomimo ożywionej propagandy ze strony Ligi, 
rezultaty nie są nadzwyczajne. A najdziwniej- 


szem zjawiskiem jest fakt, że ludzie najbardziej . 


i 
| ; 
kompetentni: przemysłowcy polscy, którzy bez 
| pośrednio mogą odczuć rezultaty tej propagan- 
' dy, są względem niej pesymistycznie usposo* 
bieni. Faktem jest, że apel Mr. Deweya w 
sprawie noszenia krajowych „perkali* spotkał 
się z najmriejszem poparciem w przemyśle włó 
kienniczym. 
Najlepszym przykładem właściwego ocenie- 
| ma przez sfery handlowo'przemysłowe, uczu: 


'cia patrjotycznego, jako motywu, skłaniające ! 


byśmy z pewnością świadkami takiego sposo” | 


JAPONSKI PROSZEK 
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stawie, o warunkach płatności. ale o patriotyź" 
mie nie wspomina się wcale. 

Dlaczego? Przeciętny konsument poszukuję 
przedewszystkiem towaru najwięcej mu odpai 
wiadającego za możliwie najniższą cenę, pośre” 
dniczący handel pragnie sprzedawać towar ma 
którym najwięcej zarobi. Jeżeli towar polski od 
powie tym warunkom, to kupować go będzie 
każdy, nawet najgorszy wróg Polski. Jak ma” 
ło osób spotykamy, które przedewszystkiem pa 
trzą, czy wyrób jest pochodzenia polskiego, a 
potem badają jego jakość i cenę, jak mało spo* 
tykamy kupców, którzy pokazują pubiicznoścł 
tyiko wyroby krajowe, a chowają w ukryciu ta 
war zagraniczny! Ktoś może powiedzieć. że LI- 
| ga wychowa właśnie takich ludzi, kupujących 
czy też sprzedających tylko wyroby krajowe- 
Bezwarunkowo akcja Ligi da pewne rezultaty. 
Liczba osób, kupujących wyroby krajowe, zwię 
| szy się niewątpliwie; niemniej jednak ona ni* 
gdy nie będzie poważna, nigdy nie będzie do” 
statecznie silna, by stać $ię decydującym czyn: 
nikiem w naszym bilansie handlowym. Będzie 
to stosunkowo mała armia ochotników, rekru* 
tująca się, jak armia ochotników podczas woj‘ 
ny. przeważnie ze sfer inteligencji; szerokie ma 
sy ludności będa w przyszłości tak, jak i abe- 
cnie. kupować towar, który im najbardziej do" 
gadza bez względu na jego pochodzenie. e 
| Jeszcze mniej apel do uczuć patriotycznych 
ma zastosowania w pośredniczącym handlu. Nig 
potrzeba zapominać, że głównym celem, dla- 
którego zostaje założona hurtownia czy otwo* 
rzony sklep, jest zysk. Z chwilą, gdy kupiec zań 
"cznie kupować towary z innego punktu widze” 
nia niż osiągnięcie na nim największego zarob 
ku, przestaje być kupcem, a staje się społecz 
nikiem, przedsiębiorstwo zaś jego. zorzanizowa 
ne i prowadzone dotychczas dla zysku, staje Się, 
instytucją społeczną. z handlem i przemysłem 
nic nie mającego wspólnego. Że tacy Kupcy, 
którzy więcej myślą mad rozwojem przemysłu 
rciskiego niż rad własnemi dochodami, są w 
Pelsce, mema reimniejszej watpliwości Są te 
prawdopodobnie ci sami, którzy dobrowolnie 
płacicby chcieli podatki, gdyby w Polise nie 
' bylo przymusu podatkowego. 

Apei do uczuć patriotycznych w walce gospā 
darczej nie jest skuteczny, jeżeli nie zostanłka 
poparty istotnemi argumentami natury mabe, 
rjalnej. Gdy mówi się o towarze „krajowym“: 
mimowoli nasuwa się myśl, że nie jest ọm tet 
warem najlepszym, gdyż w takim razie nie pit 

co 


trzebaby wcale propagandy towarów krajo" 
wych. Propaganda towarów krajowych ma 
w sobie z przyznawania się do gorszej jakościa 
gdyż w przeciwnym razie propaganda ta mił 
byłaby potrzebna. Ograniczenie importu towa* 
rów zagranicznych może być dokonane u naw 
' tą samą drogą, co w innych krajach, a miamo”* 
wicie przedewszystkiem przez ulepszetie me” 
| tod tak produkcji jak i dystrybucji przemysłu 
polskiego, oraz przez odpowiednią politykę me 
datkową i ustawodawstwo gospodarcze, jai 
| wreszcie przez odpowiednią politykę celną”, 
RÓŻ | 


go do kupowania towarów krajowych, jest ich ' 


| 
| reklama. Można w niej znaleźć najrozmaitsze 
apele, do macierzyństwa, (mączka dla dzieci), 
| zdrowia (rozmaite leki), snobizmu (automobiłe), 
| apetytu (wszelkie artykuły spożywcze), gdy a- 
i pel do patrjotyzmu jest na szarym końcu i to 
| najczęściej użyty przez małe firmy sporadycz: 
| nie się ogłaszające. Gdyby apel do patrjotyzmu 


był skuteczny, jak sądzą niektórzy zwolennicy ! 


; propagandy wyrobów krajowych, byłby on w 
; żyty daleko więcej niż to ma miejsce obecn!e. 
Apelu do patrjotyzmu, o ilẹ go jeszcze można 
. czasami spotkać w ogłoszeniach dla ostatniego 
: konsumenta, nie widzi się zupełnie w ogłosze” 
niach skierowanych do hurtownika czy detalis 
ty W ogłoszeniach rych mówi się o doskonaiy”? 
zarobku na odsprzedaży, o natychmiastowej do 
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Sądy "r nielefnich w Czechosłowacji 


Czechosłowacja dotychczas nie posiadała no 

woczesnego sądownictwa dla nieletnich, które 
odzowiadałoby najnowszym wymogom wiedzy 
kryminalistycznej. Dążąc do wypełnienia tej lw 
ki w ustawodawstwie sądowem, rząd republiki 
czechosłowackiej przedłożył niedawno izbom u 
stawodawczym do rozpatrzenia i zatwierdzenia 
specjalny projekt ustawy o organizacji sądów 
idla nieletnich. 
, Rządowy projekt ustawy wychodzi z założe” 
mia, że ukaranie młodocianego przestępcy w za- 
eadzie nie przynosi korzyści ani jemu, ani Spo 
łeczeństwa. Należy dążyć do stwierdzenia przy 
czyn zła i starać się zwaiczać je odpowiedniemi 
środkami. Kara w normalnem słowa tego zna- 
czeniu jest stanowczo niewystarczającym środ 
kiem dła osiągnięcia tego celu i bardzo często 
w następstwach swych okazuje się zgubną. Mło 
docianych przestępców należy jaknajmniej ka- 
rać, a jaknajwięcej wychowywać. Dlatego też 
w postępowamiu sądowem powinni obok sędziów 
brać udział przedstawiciele orzanizacyj opieki 
społecznej. którym musi przysługiwać prawo 
kontrolowania wymiarów sprawiedliwości nad 
osobami nieletniemi. 

Stosownie do powyżej wyłuszczonych zasad 
projekt nstawy o sądach dla nieletnich ustana- 
wia przedewszystkiem, że dzieci poniżej 14 lat 
tycia za swe czyny wogóle nie mogą być po 
do odpowiedzialności karnej, W stosun 
A r takich mogą być stosowane jedy- 

rodki zapobiegawcze natury wychowaw 
gæi. Osoby w wieku od lat 14 — 18 za swe 
tzymy są już odpowiedzialne, jednakowoż sąd 
Eaim miarą nie może rozpatrywać popelnio 
przez nie czynów, jako przestępstwo, lecz 

psie, jako przekroczenie. W wypadkach, 
„Kiedy inkrynrnowany cuyn popełniony został 


spzawiedłwości zodzinie podsądnego, wizględnie 
Skalan szkołnysa. O ile wobec osoby nielet- 
miej musi bęrć zastosowana kara więzienia, to 
micdnpaszczałne jest jakiekolwiek  zaostrzanie 
kary, a w zasadzie musi kara więzienia w 
dtosunku do osób nieletnich być o połowę mniej 
sza od karny przewidzianej za dane przestęp” 
stwo w kodeksie karmym. Najwyższa kara wię 
kierma, jaka może być stosowana wobec osób 
kieletnich, me może przekraczać 5 lat. 

A O ile sąd uzna, że młodociany przestępca po” 
smawiony być mesi pod stały nadzór, po wyj 
Bciu z więzienia musi on do 21 roku życia stale 


bądźto w instytucie wychowawczym 
też w rodzinie, wskazanej przez władze 


FAJ | 


dociani przestępcy w specjalnych więzieniach 
dla nieletnich, kary zaś do3 miesięcy w domach 
wychowawczych. Kary ponad 6 miesięcy odsia 
dują nieletni w domach poprawy, gdzie muszą 
otrzymać zatrudnienie, odpowiadające zawodo” 
wi, do którego Się przygotowują. Aresztanci w 
domach poprawy podzieleni są na trzy klasy, 
przyczem z klasy niższej do wyższej przecho” 
dzą aresztanci na podstawie orzeczenia orga- 
nów więziennych. Władze więzienne dbać mu- 
szą o to, żeby młodociani przestępcy nie komu 
nikowali się z więźniami starszymi. Kierowni 
kami domów poprawy mogą być jedynie osoby, 
posiadające ku temu specjalne kwalifikacje. O- 
soby te podlegają kontroli specjalnego komisa- 
rza i rady nadzorczej. Zarówno komisarza, jak 
i radę nadzorczą domów poprawy mianuje mi 
nister sprawiedliwości w porozumieniu z orga” 
mizacjami opieki nad młodzieżą. Komisarzem 
domu poprawy może być tylko sędzia zawodo- 
wy. 

Zarząd domu poprawy musi -każdego aresz 
tanta po odbyciu kary umieścić na ódpowied” 
niej posadzie, lub w inny sposób zapewnić mu 
musi normalne warunki życia. O ileby to było 
niemożliwe. może być aresztant jeszcze przez 
jakiś czas pozostawiony w domu poprawy. 

Postępowanie sądowe przeciwko nieletnim ró 
Żni się zasadniczo od postępowania sądowego 
przeciwko osobom dojrzałym. Tak więc w myśl 
rządowego projektu ustawy o organizacji są- 
dów dła nieletnich, osoby młodociane pod żad 
nym warunkiem nie mogą być postawione przed 
sąd przysięgłych. Kompetentną instancją sądo* 
wą dla rozpatrywania spraw nieletnich jest spe 
cialny „senat dla młodocianydh', składający 
się z trzech osób. W sądach okręgowych spra” 


| wy nieletnich rozpatruje specjalny sędzia dla 


spraw osób nieletnich. W postępowaniu sądo- 


| wem należy ustalić jaknajdokładniej stosunki o” 


sobiste, rodzinne i majątkowe młodocianego os- | 
karżonego jako też wszelkie okoliczności. po- 


ile zachodzą pewne wątpliwości co do stanu u 
mysłowego podsądnego, sąd zobowiązany jest 
roddać go badaniom fachowców. Każdy nieletni 
rodsądny musi mieć obroricę, którego ewentu- 
alnie wyznacza sąd. Rozprawy sądowe przeciw 


ko nieletnim odbywają się przy drzwiach zanm 
krieżych. 


Nowa ustawa zawiera jeszcze cały szereg po 
stanowień ogólnych, wśród których znajdujemy 
również zakaz umieszczania w prasie fotografij 


małodocianych przestępców. (Cs). 


Jak wyglącała inkwizycja 
i palenie na stosie? 


Ponieważ nie brak po dziś dzień głosic:el 
mkwizycii (acz w formie nieco „zmodernizowa 
nej“) woboec ludz odmiennie od nich myślą” 
cych, nie zaszkodzi przypomnieć społeczeń- 
stwu jak wyglądała ta szlachetna instytucia 
wtedy. gdy posiadała władzę. Odpowiedni obra 
zek kreśli „Neue Freie Presse“ na mocy doku 
mentu świeżo wynalezionego w archiwum ma 
dryck em. a opisującego, jak odbyło się z wy 
roku inkwizycji, autodafe w Walladolidzie w 
n.edziele Z1 maja 1550 r. 

Od początku wieczoru — pisze świadek nao 
czny —- na placu ustawiono conajmniej 200 
w elkich * mocnych pomostów drewnianych. 
Widzowie zajęli ie jeszcze przed północą. Na 
dachach, w akrach domów, wszędzie byli lu- 
dzie. Za lepsze mieisca płacono dużo pieniędzy. 

Książę Mor Garlos (miał podówczas lat 14) 
oraz księżn czka Donna Juanna przybył: w to 
warzystw:e grandów. biskupów i wielkiego in 
kwizytona na plac o wpół do szóstej rano. Da 
my ze świty księżniczki były wa wsnaa ałych. 
acz żalobuych toaletach, 


Gdy książę i ksężniczka usiedli na miejscu, 
przyprowadzono skazańców. Bskup Melch!or 
Cano opoczął czytać kazania ale ne było go 
słychać wskutek hałasu i rozmów na placu. Na 
stępnie podniósł się biskup walencyjski. Zapa 
nowała cisza. Podniósłszy złoty krzyż, biskup 
rzekł głośno: Niech książę : księżniczka przy- 
sięgną przed Bogiem, że będą zawsze broniii 
świętej inkw:zycji. Książę . księżniczka odrze- 
kli: „Amen“, dodając, że zawsze będą tak po 
stępowali. Sędzia Vergara począł potem zwró 
ciwszy się do skazańców, czytać wyrok. 


Pierwszy skazaniec: doktór Augustyn de Ca 
salle, ksądz . kaznodzieja jego królewskiej mo 
ści Karla V, heretyk i zwolennik przeklętej 
przez Boga sekty Lutra. Niech będzie spalony 
i powrócony na łono religji chrześcijańskiej i 
kościoła tatolckiego, wyraziwszy skruchę za 
swe grze:hy. Drugi skazaniec: Franceska de 
Vivero. brat wymienionego doktora de Casalla, 
herętyk i podstępny zbrodniarz. Trzeci skaza 
niec: donna Beatrycza de Vivere Beata, siostra 


zostające w związku z rozpatrywaną Sprawą. 5 | 
wspomnianego Dra de Casala, podstępna here 


Kary więzienia do 6 miesięcy odsiadują mło- 
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SETH BREMBERG 
Moralność 


Ona śpiewała frywolne piosenki w małym ka 
barecie na przedmieściu. Nawet bardzo frywoi 
ne — to ją bolało. Miała niezły głos, wważała 
że jej powołaniem jest inny zupelnie genre 
śpiewu, i męczyło ią to niepomiernie, że mūs 
występować codziennie w dusznej salce, musi 
nopisywać się przed opasłymi, lubieżnie się w 
śmiechającymi mężczyznami, musi słuchać ich| 

głośnych wybuchów Śmiechu, w chwili, w 
Śpiewała najbardziej drastyczne zwrotki. 

Niekiedy próbowała opuścić jakąś zwrotkęj | 
byle wcześniej skończyć ten śpiew. Ale pubłr 
ozność poznawała się na tem i głośnemi krzy- 
kami domagała się wszystkiego, całego tekstu 

Gdy wracała do swej garderoby, czuła odra- 
zę i niesmak: Wydawało jej się czasami, że po 
dobna jest do motylka, który upadł na kupę 
gnoju w stajni. Gdyż ona była prawdziwą ar- 
tystką — wprawdzie na peryferiach sztuki — 
ale zawsze artystką, ł 

Nie mogła patrzeć na tych wszystkich, któ” ' 
rzy codziennie przychodzili do kabaretu. Na 
nikogo. Ale był wyjątek. Patrzała stale ukrad* 
kiem na jeden stolik, przy którym siedział wy“ 
soki, przystojny, młody człowiek. Nigdy nie 
pił niczego prócz herbaty. Nigdy się nie śmiał, 
nigdy nie bił oklasków. Obojętnie przyglądał 
się temu, co się działo dookoła i na scenie. 

Zainteresował ją, Nawet bardzo. Gdy co 
dziennie udawała się na scenę, pierwsze jej 
spojrzenie padało w kierunku stolika, który 
stale zajmował. Pragnęła go poznać, lecz nie 
miała okazji. 

I pewnego dnia spotkała się z nim w gabine- 
cie dyrektora kabaretu Była to prawdziwa nie 
Spodzianka. Okazało się, że jest to właśnie au" 
tor tych frywolnych, drastycznych piosenek, 
które ona śpiewała. 

— Współczuję z panią, że musi je pani śpie 
wać — rzekł. 

— A ja, że pan je musi pisać — odpowiedzia 
ła. — Proszę mi powiedzieć, po co pan prze” 
siaduje codziennie w kabarecie i przysłuchuje 
się temu, co ja Śpiewam. 

— Pragnę solidaryzować się z panią wobec 
tych wszystkich, którzy przychodzą po coś in 
nego. 

= takim razie, my tylko dwoje jesteśmy 
przyzwoitymi ludźmi w całym lokalu? 

— Tak. Ale niech to panią nie pociesza. Wła 
śnie dlatego jest to z naszej strony największą 
niemorainością. 
000000, 


tyczka i zwalenniczka sekty Lutra. Niech bę- 
dzie spalosa po wyrażenu skruchy. 

Spis skazańców zawierał nadto jeszcze 31 na 
zwisk, 16 z nich ułaskawiomo i skazano na do- 
żywotnie więz enie, 14 skazano na śmierć. Z 
pośród 14 skazanych na stracenie, 13 uduszono,, 
a iednego — bakalaura Herezuello — spalono 
żywcem. 26 ca skazanka donna Katalina de Or 
tega, lat ?), błagała kata by ten nie pozwolił 
jej długo się męczyć, ale ona była tak neszczę 
Śliwa, powiada Świadek naoczny, że ś 
jej nastąpła nie tak szybko, jak Śmierć innych 
skazańców. 

Największy słup wyznaczono dia Dra de Ca- 
salla, szefa gminy luterańskiej w mieście. Ce 
sarz Karol bardzo go kochał, brał ze sobą W 
podróże. bywał wraz z nim w Niemczech gdzie 
Dr Casalla stał się właśnie luteraninem. Do © 
statniej chw li spodziewał się, że go ułaskawia: 
Ale uduszo”o go. Kat okręcał szyję przywiś 
zanemu do siupa skazańcowi i dusił go. Gdy 
wszyscy skazańcy zostali straceni, zapalono 
pod nimi stos Herezuello, spalony żywcem 1 
żąc już na stosie dalej miotał wymysły na 9 
kw 'zycję. Jeden ze straży przekłuł go halabaf 
dą. Oblewa:ąc się krwą i objęty płomieniem 
Herezuello zmarł, nie wydawszy ze siebie 4% 
jednego jęku tub krzyku. 

Z wysoki inkwizycji wykopano z mogiły BO 
śc matki de Casalla, donny Eleonory de v 
vero i spalono je na stosie, 
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„NOWY DZIENNIK* włotek 22. VII. 1930 


h zyczyna udaru z gorąca i porażenia sło- 
cznego jest silne działanie promieni słonecz- 

fych lub upałów przy równoczesnem wyczer 

"niu fizycznern. W miastach zdarzają się om- 
enia i schorzenia z gorąca już przy 30 stop- 

kiac Celsjusza, bo upał działa ujemnie na Sys 

tem nerwowy i pracę mięśniową. Zwłaszcza ur 
£ają udarowi z gorąca osoby watłe i osłabio” 

z powodu chorób i wycieńczenia, ludzie 0- 
uUszczeni, nie trenowani i nie hartowani prze” 


fiw upalom. Łatwiej też ulegają udarowi z go` ' 


faca osoby, które celem rzekomego podniece' 
Nią sił podczas upałów piją wódkę lub wino. 
ajczęściej ulegają mu żołnierze. maszerujący 
Dodczas skwaru, ludzie pracuiący w polu w cza 
lie upału i dzieci. 

Zwiastunami udaru słonecznego są: wielkie 
Dragnienie, osłabienie, ból i zawrót głowy, u* 
Rzucie ściskania w piersiach. Przy dalszem dzia 
aniu gorąca twarz i szyja czerwienieją, Oczy 

szczą, skóra zaognia się, wargiiuszy sinieją, 
lęzyk staje się suchym a oddech utrudniony. W 
dalszym przebiegu następuje odurzenie do tego 
Stopnia, że chory na pytania nie odpowiada wca 
le, lub powolnym, urywanym i ochrypłym gło” 
$em i choć maszeruje jeszcze, 
Dy? pogrążony we Śnie. Jeżeli w tym okresie 

| tie pospieszymy mu z pomocą, to pada zwykle 
le 
bez przytomności 
(udar z gorąca), przyczem występuje bladość, 
albo sinica twarzy, niekiedy wymioty, wzrok 
staje się błędny, wargi ołowiano szare, skóra 
Buchą i bardzo gorąca. bo pocenie ustaje, a tem 
Deratura wewnętrzna ciała dojść może do naj- 
Wyższych u ludzi spostrzeganych stopni, do 42, 
A nawet więcej stopni Cels. Oddech staje się 
szybki i powierzchowny, niekiedy charczący, a 
W dalszym ciągu przyłączają się ogólne konwul 
Sje. rzężenia i śmierć skutkiem porażenia serca. 


działają wprost promienie słońca. Rozgrzanie 
glowy zwiększa dopływ krwi do mózgu, może 
przyjść do stanów zapalnych okostnej głowy, a 
Nawet opon mózgowych. Występuje ból i zaw” 
tót głowy, wymioty, bredzenie, drgawki i utra- 
ta przytomności. Tego rodzaju udar oznaczamy 


Bako 

udar słoneczny; 
zdarza się on najczęściej w krajach podzwrot: 
nikowych, rzadziej w naszych stronach. 

Udar z gorąca może nastąpić i bez pośrednie 
£o działania promieni słonecznych, przy za” 
<chmurzonem niebie, ale wysokiej temperaturze 
Powietrza. Nadto należy nadmienić, że podobnie 


B. S., LWÓW: W rzadki. odstępach czasu mo- 
źliwe. ABONENTKA ZE SKAWINY: 1) Jeść dużo 
„łarzyn i owoców, pić miód, laktol hub kwaśne mleko. 
IRanojeszcze w łóżku, masarz brzucha. Do Środków 
|Przeczysz:zających radzimy się nie przyzwyczajać 
i} stosować ie tylko z konieczności. — 2) Kapać nogi 
iW słonej wodz.e; pozatem gumowe, obcisłe pończo 
chy, — 3) Zmywać pachy rano i wieczór wodą z oc- 
tem i po oiarcii! pudrować obficie pudrem z tan 
'Boformem {za receptą). — 4) Namaszczać włosy bry 
lantyną i me myć zbyt często. — 5) Wcierać co- 
, dziennie w skórę głowy, pomiędzy włosy, Spirytus 
«Sakcylowy z domieszką pół procent wejku rycyno” 
Wego. CZAKNUSZKA: 1) Najlepiej, bo na stałe u 
wa się włosy elektrolitycznie lub przy pomocy 
datermii; uskutecznić to może. oczywiście tylko fa- 
Showiec, t. za. lekarz kosmetyk. — 2) Utenienie za- 


jak bardzo gorące wolne powietrze mogą też 
działać bardzo wysokie temperatury w suszar 
niach i halach maszynowych na ludzi tamże pra 
cujących. Dzieci, a zwłaszcza niemowlęta, zapa 
dają niekiedy nagle bardzo ciężko na zdrowiu 
z powodu silnego gorąca podczas dni upalnych. 

Celem zapobieżenia groźnym objawom udaru 
z gorąca należy jaknajrychlej spieszyć 


z pomocą, 
a polega ona głównie na szybkiem ochłodzeniu 
całego ciała i wprowadzeniu dostatecznej ilości 
płynów do ustroju. Należy więc chorego umie- 


ścić w chłodnem, przewiewnem i cienistem miej 


,scu, z głową wzniesioną, jeśli twarz sina, jeśli 


wygląda jakby | 


Podobny udar nastąpić może, gdy na głowę | 


zaś blada, to z głową w dół opuszczoną. Jeśli 
rażony słońcem wymiotuje, należy mu głowę 
przechylić, na bok, ażeby się, leżąc, nie za” 
krztusił wymiocinami. Dalej należy zwolnić i 
porozpinać rozgnzaną na chorym odzież, a sa- 
mego chorego cucić wachlowaniem, zlewać mu 
głowę i kark wodą lub głowę i piersi okładać 
często zmienianemi zimnemi kompresami przy 
czem podawać mu należy jak najwięcej wody 
tub letniej herbaty albo filiżankę mocnej, czar- 
nej kawy. 

Jeśli jest nieprzytomny, dać należy na 10 mi- 
nut gorczyczniki na kark, łydki i podeszwy, 
rozcierać ręce i nogi letnią wodą, zlewać całe 
ciało letnią wodą, Skuteczniej jest wogóle uży- 
wać wody letniej o 26 — 32 stopni C. zamiast 
zalecanej zwykle lodowej, zaczem przemawia- 
ją doświadczenia, zebrane w licznych przypad: 
kach udaru z gorąca podczas wielkich upałów w 
lecie 1911 roku w Stanach Zjednoczonych Ame: 
ryki Półn. i gdzieindziei Jeśli chory nie może 
poiykać, stosować się winno lewatywę z pół do 
jednego litra letniej wody (25 stop. C.) z dw 
datkiem łyżki soli na litr wody. 

Jeśli chory nie oddecha, musi się go sztucz 
nie pobudzać do oddechania przez rytmiczne u 
ciskanie brzucha i równoczesne rozkładanie i 
składanie ramion i to tak długo, jak długo je- 
szczę choćby iskierka życia tli się w organiź: 
mie. Równocześniie stosuje się masaż serca 
przez uciskanie rytmiczne końcami palców le- 
wego międzyżebrza nad koniuszkiem serca. 

Ażeby uniknąć udaru z gorąca, należy pod- 
czas pracy lub marszu przestrzegać chwil wy” 
poczynkowych, porozpinać ubrania, by zapo” 
biec przegrzaniu ciała, należy pić wodę lub in- 
ne płyny, lecz nigdy wódkę, głowę zaś owijać 
zmoczoną chustką. Celem uniknięcia udaru sło” 
necznego, nie trzeba wystawiać głowy bez o- 
krycia na działanie promieni słonecznych. 

Dr. J. F. 
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rosiu perhycr.ierr w maści hub roztworze czyni wło 
sy mniej widccznemi, ale nie usuwa ich wcałe. Musi 
być przytem ciągłe ponawiane. — 3) Masad, gimna- 
styka szwedzka, odpowiednio dobrana, nadto wstrzy 
kiwania preparatów, zawierających wyciąg z gruczo 
łów mlecznych zwierzęcych. ZĘBY A. B. C.: Trzeba 
mieć cienpłiwość i czekać; nie znamy zresztą sposo- 
bu na przyspieszenie tego procesu. NERWUS: 1) 
Jeść miedużo, a częściej dbać o regularność wypró- 
żnień. — 2) Nie pabić tytonin wzgl. unikać zady- 
mionych pokojów; płukać usta i gardło kilka razy 
dziennie wodą borową. — 3) Aż do czasu zdjęcia 
pierwszego rpatrunka t zn. około tygodnia. Po 2 
tygodniach. | WOWIANIN: Jest to cierpienie bardzo 
itponczywe. ymagaiące ciągłego leczenia. Obok te- 
go, co Pan «42 robi należy jeszcze Stosować maść 
Siarczano -ichtyjożową (na receptę lekarza); unikać 


LEKARZ DOMÓW 


DODATEK TYGODNIOWY „NO WEGO DZIENNIKA" 


|. Udar słoneczny 


gorących napojów i tłustych pokarmów. PODLO- 
TEK: Jest to zapewne następstwem dreknych z. bu 
rzeń w funkcjonowaniu jajników. Proszę zapytać 
swego stałego lekarza, czy nie uważałby za wskaza 
ne przepiszć Fēni zażywanie tabletek, zawierających 
wycąg z 'unków. CIJIRAH: 1) Można, ale lepiej 
stosować kupre środki( o. p. „Chlorodont*). — 2) 
Puder z taruoformnem (na receptę lekarza). LAT 27 
L.: Udzieliłiśny już odpowiedzi na pytania Pan: w 
jednym z us*etnch nunerów „Lekarza domowego“. 
FRYDERYKA: Rank! smarować codziennie maścią 
borową aż do wygojenia: resztę skóry na stepa.h 
pudrować obficie pudrem z tannoforineni (na receptę 
lekarza). CIERPIĄCA NA ISCHIAS; | owszem, ką- 
piele langbeintowe lub siarczane inegą być puino- 
ane. Żadnych maści ani też płynów na odległość 
zapisywać nic można. D. LIPPEL: 1) Patrz rady, 
wdziclone ,Ałcnentce ze Skawiny“ punkt 1. — 2) 
Porada możiiwa tylko po dokładnem zbadaniu przez 
neurojoga. — 3) Zakraplać krople cynkowe; unikać 
pyłu i dunu *ytontonego. SMUKŁOOKA MYŚLENI- 
CZANKA: Jeś!| czerwosość ta jest następsbwem od- 
mrożenia (czego nam Pani jednak nie napisała). to 
wskazaneby były nagrzewania diatermją. NADWI- 
ŚLANKA: Uważamy, że wstrzykiwanie preparatów, 
zawierających wyciąg z jajników, byłoby bardza 
Pożądame. Ponadto dieta, prowadząca do zeszczu- 
pienia (są tc rzeczy, stojące ze sobą w związku) 
i ewentuałny wyjazd do Marienbadu. Mierodajną je- 
dnaiki decydującą może tu być tylko opinia lekarza- 
ginekologa, znającego dobrze stan zdrowia Pasi. 
HERMES: Bez badania trudno cakołwiek pewnego 
o tem pow.edzieć. Musi Pan zasięgnąć zdamia leka- 
rza chorób cczu. NIEBIESKIE OCZKA: 1) Codzieumy, 
masarz brzucha, pozatem  obcisia pumowa opaska 
hub gorset. — 2) Patrz „Smuklooka Myśłeniczanka”*. 
3) Zmywać kitka razy dziennie wodą z vciem; pomi- 
tem ręce i pachy pudrować obficie pudrem z tagne- 
formem. CIEKAWY JAFES: 1) Przypuszczamzy wpre 
wdzie, że zwicka taka nie kryje w sabie żadnych 
miebezpieczeńsıw, ale pewności w tym wogiodzio — 
nie widząc danel osoby — mieć nie wodewig. — H 
Może przylap sowanie słabym roztworem lapion. —» 
3) Bez badama trudno cokołwiek o tem sądzić. — 
4) Do ginekologa. POWAŻNIE ZMARTWIONA: 3) 
Zwiłżać kika razy dziennie spirytusem sałłcyjowygą, 
2) Są to t. zw. upławy. Przyczyny kh nie możne. 
ustalić na podstawie samego opisu tyko. 
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PONIEDZIALEK, 31 LIPCA. 

Kraków (312,8) 11,48 Przegl. Prasy, PAT, 11,58. 
Sygnał, Hejnał, 1210 Gramof 13 Kom. metor. 1547 
Kom. gosp. 15,50 Odczyt pt „Wycieczka w Beski 
dy Zachodnie“ wygłosi prof, K. Sosnowski, t6,1! 
Gramof. 17,36 Odczyt pt. „Najoowsze wydawnia 
twa" — A. Bar, 18 Muz. lekka z Warszawy, 1 
Itozmait. 1920 Odczyt pt. „Rok działalności są 
dów pracy“ — wygł, Dr. A. Miller, 19,45 Skr: 
roln, 20 Prasowy dziennik radjowy, 0,15 Koncea 
międzynarodowy z Wiednia, 22 Feljet. 2215 Koa 
23 Muz. tan. 24 Hejnał. 

Warszawa (1411,7) Łódź (233,8) 18 Muz. lekka. 

Katowice (408,7) 1205 Gramof. 13 Kom, meteot 
1550 Odczyt (p. Kraków), 1615 Komun 16,35 Gra, 
moion, 17,35 „Nowości radjowe* — J, Ciachotny 
18 Koncert, 19 Odcinek powieści, 1915 Rozmał 
19,30 Słowianie, 0 Kom strażactwa Śl. 20,05 la 
ternmezzo muzyczne, 20,15 Koncert międzynarod. ` 
Wiednia, 22 Feljet. 2215 Kom. meteor. 23 Muz. taa 

Lwów (385,1) 11,40—24 p. Kraków, 

Wiedeń (516,3) 15,30 i 2030 Koncerty. 

Budapeszt (550) 12,05 Koncert, 19 Arje węgies 
skie. 

Kónigswusierhausen (1635) 16,30 Koncert 
a, 


RADJOSTACJA PAPIESKA 
Wedlug naświeższych wiadomości z Rzymói, zai 
wiedziane na dzień 29 czerwca uroczyste otwarci 
radjostacji wazykańskiej z udziałem samego papiet 
Piusa XI ul.gnie podobno zwłoce do paździerułu 
Stacja «e będzie wcześniej gotowa, 


ocz." RANNY" 
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Pierwszych 6 etapów (1271 kim.) przeszło mono- 
tonnie i w siabem tempie. Dopiero cesarskie cięc'e 
dyktatora b ¿gu Degrange'a, który od 7-mego etapu 
zarządził start grupowy (tajpierw asy, potem iury- 
ści), wzmogłe znacznie tempo do 36 km. na godz'rę 
i roznieciło walkę miebywałą o <tramatycznym, bo- 
haterskim przebiegu. Faworyt biegu, chluba i sława 
Italji — Buda, dwukrotnie zdarzył ste z mnym: ko- 
larzami i stracił skutkiem kominzji i depresji sy- 
chicznej całą godzinę, padając ofiarą zażartego terq- 
pa na siódmym etapie Bordeaux—Heudaye (226 km.), 
a więc u progu ciężkiej przeprawy przez Pireneje 
i przesądzatąc swój los w klasyfikacji, Pierwszy 
przybył do mety Merviel w niebywałym czasie 
6:11.22 godz., 2) Magne, 3 Pellisier, 4) Guerra. Ostat 
ni. «waj stoją jeszcze nadal na czele ogólnej klasy- 
fikacj. Ale viekielma walka przerzedziła już znacz- 
mo szeregi Na 60 startwących „turystów“ pozo 
stalo już tyiko 42, a z ekip narodowych Włosi stra- 
dk 3, Miszpamma 2 zawodników. Komplet mają jesz- 
cze Franc':z. Niemcy ! Bełgijczycy. 

Ósmy etap Henday—Pau (146 km.) by! wypoczyn 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 22 VII. 1930 


Pod redakcją Dra HENRYKA LESERA - 


Kulminacyjne etapy gigantycznego hiegu 
Tour de France" 


kowym. Pe'nych 5 godzin jechali zmęczeni kolarze 
po morderczej walce dnia poprzedniego. Bimda zre 
wamżował się i zwyciężył, 2) Pellissier. 

Dziewiąty etap Pau—luchon, decydujący zwykle 
o zwycięstwie w „Biegu dookoła Francji", wprowa- 
dz znaczne zmiany w klasyfikacji, dziesiątkując je- 
szcze bardziej szeregi. Binda, pchany żądzą odwetu, 
dogonił i mire w dolinach świetnego górskiego tu- 
rystę Benoł' Faure'a. Także leaderzy biegu Pellissier 
i Querra siracili w Pirenejach swe miejsca, ustępu- 
jąc prowadzenie Leduc'owi 1 Magne'owi. 

Na nic się nie zdały wysitki Bindy. Na 10-tym eta 
pie Luchon -Perpignan zupełnie zniechęcony nowym 
wypadkiem, wycofał się calkowicie z biegu. Już tyl 
ko jedyny 'ear Belgii pozostał nienaruszony. Wsosi 
jadą z trzema, Francuzi z siedmioma, Niemcy z sze- 
Ścoma zawodnikami, turystów pozostało tylko 37. 
Poraz piąty zwycięża Pellissier, prowadząc nadal 
Leduc i Magre. 

Dopiero priowa etapów przebyta. A tu jeszcze Al- 
py I 11 etapów. Gigantyczna, tytaniczna walka, z 
przyrodą, maszyną, organizmem. 


Tilden o przyszłości białego sportu 


Światowej sławy tennisista Wiliam 
T. Tiden na łamach jednego z dzienni- 
ków paryskian zamieszcza następujące, 

j cekawe uwagi o przyszłości tego pięk- 

| nego sportu. 

Większość sportowców przypuszcza, że w rozwo- 
im żenica cs'ągnęliómy już ostateczną możliwą de 
niobycia granicę. Tymczasem, twierdzę, iż tak nie 
3002: mówię ro z calą powmością, a mój autorytet 
może cokotwiek zmaczy. 

Spółrzcte raprzyklad jak gra Ricnards, Cochet, 
Lacoste, a między mani wielu immych młodych lu- 
dai. Zobaczycie napewno, że każdy z mich wnosi do 
cy nowe xierzenia, ewentualnie próby tychże. Sta- 
maja sọ mzyskać lepsze wyniki dzięki płbom lep- 
szugo usłzwienia się, pasowania, ścinania piłek hrb 
odbijania £h bardzo wysoko. 

Każdy zracz, który chce grać szczęśliwie, musi 
dokladnie poznać wszystkie możliwości t przypadki 
gry oraz korzystać z błędów przeciwnika. Mówiac 
o technice iennisa należy sobie uświadomić, że o 
statnie słowo w tej sztuce nie zostało jeszcze wy 


` powiedziane 


Nowe sposoby gry powinny się opierać przede- 
wszystkiem na sme] podstawie pierwszych zasąd— 
mie mogna uczyć się subtelności i finezji, jeśli się 
nie zna rzeczy fundamentalnych. 

Tymczasem większość graczy zupełnie nie pamię 
ta o tej prawdzie, bez której jednak mie wyabrażam 
sobie dalszego nozwoju nowoczęgnego tenmłsa. 

Trzeba zawsze. by oko ostro Śledziło pikę, a w 
mysi vrjentował się w jej celowości... Zasadnicze to 
rzeczy, ale prawie wciąż zapominane. W 95 wypad 
kach na 100 iłędy pochodzą z prostej przyczyny 
mieobserwowanła lotu piki, a nawet nieuwagi w mo 


mencie serwewania. Z każdego uderzenia raketą. 
z każdej ziwany szybkości i kierunku piłkd trzeba 
wyciągać wncsek — w ten sposób zmniejszaję się 
Szanse popeł'r amia błędów. Największe znaczenie 
jednak przyp'suję konieczności ciągłego, bystrego 
obserwowania pilki 

Gracz, który przeniknął już tajemnicę piłki w lo. 
cie, może zacząć uczyć się efektowniejszych wypad 
ków, nigdy 'eumak nie powinien zapomnieć o tem, 
że największy nawet mistrz będzie pobity. jeśli zlek 
ceważy zasadmcze podstawy gry. 

Nowoczzsny tenmis wciąż się rozwija — dzis.esze 
jego reguly są ustalone w mądrej kombinacji tego, 
co osiągnę': najlapsi tennsiśc: różnych czasów. — 
Pienwszy akres, trwający 25 lat miał takich pionie- 
rów, jak S. H. Smth, A. W. Gore i R. D. Sears, na- 
stępnie przyszła epoka wielkiego tennisisty, jakim 
był Wiliam A. Larned. Oczywiście o tempie gry, tak 
jak my je dziś rozumiemy: ciągłem, błyskawicznem 
nie miał on ieszcze pojęcia. Wiedział już co znaczą 
sine uderzen'a lecz czy można je porównać z ta- 
kiemiż Jons'on'a lub Anderson'a. 

Między rakiem 1907—1914 zjawił się świetny tem- 
ulsisia, który zdanem mojem wyprzedzł swą epokę 
conajmmłej o 10 lat. Był to Norman E. Brookes, au- 
strałłhski m strz. Brookes był wiłaściwie pierwszym 
prawdziwy n teæmtsistą. Po wojnie zjawili się row. 
gracze o podobnym stytu: Richands, Cochet, Laco- 
ste i inni. 

Zdaniem mojem w dzisiejszym sposobie gry wa 
żne jest usiawien się i szybkość biegu, tę ostatnią 
oczywiście fzeba umiejętnie zmienać, zależne od 
gry przeciwn ka — należy umieć swoją grę przeciw- 
stawić rozsądnie metodom partnera, 


Wiadomości krajowe 


DRUŻYNA PIŁKARSKA HAKOAHU WIEDEŃ 
SKIEGO zia duje się na tournee w krajach bałtyckich 
poczem wstąp. do Polski i rozegra szereg me- 
czów we Winie, Białymstoku, Warszawie | Łodzi. 
Hakoah przvseżdża we wzmocnicnym składzie. 

WIELKIE MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEK 
KOATLETYCZNE organizuje w drugiej polowie 
września br. Łegja Warszawska z udziałem asów 
Finlanc', Niemsiec, Węgier, Cze:liosłowzcji, oraz 
Javomi. 

POLSKA.—-WŁOC%Y mecz lekkoatletyczny w 
Warszawie odbędzie s.ę 16 i 17 sienpnia br. 

MISTRZOSTWO PŁYWACKIE POLSKI NA 8 
KM. odbędz'e się 3 sierpnia na zatoce Puckiej w Gdy 
ni. Uważamy wyznaczene QGdyni na rozgtywike w» 
Straowską za bardzo niefortunny i sózodżiwy krok 


PZP. Start wschodniej i południowej Polski jest n- 
tnudniony, a dla Żydów wogóle niemożłiwy. 


POLONJA WARSZAWSKA pertraktuje z FC Eu- 
nopa (Barce cna) o 2 mecze w Warszawie z Legią 
i Polonią z końcem sierpnia br. 


OKRĘG LWOWSKI oiiarował PZPNowi cenny pu 
har imienia Dra Cetuarawskiego dla walk między- 
okręgowyuc. Zdobywca otrzyma tyla! mistrza związ 
ków okręgowych w Polsce, Konkurencja ma się roz 
począć w r.Jku 1931. 

MISTRZUSTWA MIĘDZYOKREGOWE  tegorocz- 
ne mie maia jeszcze ustalonego systemu. Dopiero 
wentydmie sę projekty. Oczywiście droga do machi 
nacyj ziei ."siofikowych jest otwarta. Zależnie od 
kandydatów . możliwości dobierze się system, a añ 


DZIAŁ SPORTOWY 


wedle zasady, która mż dawno mogła i winna był? 
być ustalara  postanewicną statutowo, 

CO MOŻE AMBICJA : nóż na gardie dowiodły 
ostatnie mecze ligowe, w których wszystkie trzF 
drużyny, zagrożone spadkiem, zwyciężyły nies 
dziewanie ‚aie zasłużenie. 

POLSKA—FRANCJA, finał meczu koszykówk: 0 
biecej w Szrassburgu, wygrała Francja 33:17, 200. 
bywając mistrzostwo Europy. Uwzględniając 36-20: 
dzinną podróż koleją, bezpośrednią po przyie 2 
wyczerpującą walkę zwycięską z Czechosłowacja 
i odrazu nas.ępnego dnia konieczność stantowanmia 
do finału, przyczem do przerwy Polska była prze” 
ciwnikiem równorzędnym, uznać należy zdobycł? 
wicemistrzostwa Europy za wielki sukces. 

PREZESEM PZLA wyhrany został zasłużony Ý 
znany z energii członek Z. Z. i prezes Pa. Kom 
Olimp. inż. Znajdowski. 

NA AKADEMICKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA w 
Darmstadt wysyła Polska bardzo silną reprezenta" 
cię. Jadą bow.em nietylko akademicy z AZSsów, ałē 
także z innych kłubów sportowych. Ekspedycja wy 
jedzie z Warszawy 4 sierpnia br. i obejmie 20 za- 
wodników. 

panay na 


Rozmaifości sportowe 


UDZIAŁ TILDENA W PUHARZE DAVISA jest prv 
blematyczny. Do meczu z Włochami wystarcza team 
Ameryki bez 1'ldena. Atoli do finału z Francją brak 
Tildena cznacze pewną klęskę. USA. Tilden n.e chce 
się zrzec bajecznie płatnych artykułów tennisowych 
i odmówił zw'aązkowi amerykańskiemu, który obsta- 
je przy swych zasadach amatorskich uważając ma- 


wet dzienn.Karstwo sportowe za prwiesjonalną prze‘ 


szkodę dla aksywnego zawodnika. Cały Świat jes‘ 
przeciw temu nonsensowi a za Tildenem, który te” 
raz po trunfach w Wimbledon dyktować będzie 
warumki, a Związek amerykański wobec puharu Da- 
visa będzie mmsial usiąpić. „Pereat mundus — fat 
iusticia“ — nie może się ostać także w sporcie. 


PUHAR ŚRODK. EUROPY. Sparta-—Vienna 2:1 
FETCESlav= 50. 


REKORD ŚWIATOWY W DZIESIĘCIOBOJU po 
prawił Finiamiczyk Yrióla, zdobywając 8186.3 pkt. 


FINLANCJA ziekceważyła sobie Środk. Europę i 
na mecze lekkoatletyczne z Węgrami i Czechosło- 
wacją wysieła słabszą ekipę. Zarozumiałość swoją 
przypłaciła dvoma druzgocącemi poniżającemi po” 
rażkami w Budapeszcie : Pradze. 


O PRYMAT W WIOŚLARCE EUROPY walcza 
Włochy z N.emcami. — Włosi ndowodnili swą wy- 
šoka klasę <wycięstwem nad Francuzami i Bułga- 
mi. Niemcy zaś pokonali ostatnio nawet «aglików 
i Amervkan 


PŁYWACY WIEDEŃSKIEGO HAKOAHU przy 
jeżdżają do Poiski z początkiem sierpnia br. i gościć 
będą w Bielsku (Hakoah) w Krakowie (Makkabi), 
i Warszawie (Makkabi, ŻASS). Na program złoża, 
się zawody pływackie i mecze waterpolowe (także 
z AZS wa szawskim). Hakoah przyjeżdża ze słyn 
nem: mistrzymianń Hedy Bienenfeid, Fritzi Löwy, 
oraz Gofdberg erem. 


REWANŻ MECZU  SCHMELLING—_SHARKEY 
nie oodbędzie się narazie z powodu niedyspozycji 
Schm ellimg a. 


STREFĘ AMERYKAŃSKĄ PUHARU DAVISA po” 
dzielono na rółnocną i południową. 


PO JAPUNJI ROZWÓJ SPORTU OBEJMUJE 
I CHINY. Chok lekkiej atletyki doskonale rozwija 
Się tam kolarstwo. W Szanghaju zbudowano wielo 
kryty tor kolarski z rozswwalnym dachem i Spro. 
wadzono z F1iamcji specjalnego fachowca organiza 
tora dla szkoiemia kolarzy torowych. Polskę nie stać 
na kryty wr —- Chiny, objęte nieustannym pożarem 
wojny domowej — tak. 


ZAWODY KOLARSKIE STARYCH SŁAW 1 A- 
SÓW wszystk'ch narodowości w Paryżu o nagrodę 
„Echo des Smurts* na trasie Longchamp—„Bufailo" 
113 kim. wygrał: 1) Micheli Taupin (Francja) 63 lat 
4 g. 02 m. 30 sek., 2) Wiliams (Anglia) 63 lat, 4) 
Rivierre 69 !at. 5) Buhler najmłodszy 52 lat. NajstaT 
szy 72 lat liczący Ote przyjechał w 6:5 godz. Cóż 
na to nasi „starcy“, którzy już w 25 roku życia 
albo | wcześniej opuszczaę aktywny sposb?i 
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wprost niewiaryzodnych do niewyzyskania. 
aa mame wskutek indolencji strzałowej 


piękną główką prowadzenie dla swych 


przerwie stara się Podgórze za wszelką ce- 
RE wyrównać W zamieszaniu wypuszcza Elsner 
Tm piłkę, a nadlatujący gracz Podgórza usta- 
ja wynik Makkabi ma dalszą przewagę, pomimo 
(Wain pozycyj nie może jadnak nic uzyskać. - 
| tła P. Scidner p a 


= MECZE LIGOWE W POLSCE 
"Warszawa, 0. 7. Polonja—Legja 3:1. Sensacyj- 
Y wyniki 
| d 1 1 
 qHTaków. 0. 7 Oracovia—Pogoń (Katowice) 1:1. 
UA nieciekawa. Cracovia z kilku rezerwowymi. 


awody tenisowe w Tarnowie 


| „Reprezentacja Jasla- Samson 85 mi 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Tarnów. 20 lipca. W dniu dzisiejszym zostały 
tutaj rozegrane zawody tenisowe pomiędzy dru- 
, twą Samsunu a ieprezentacją Jasła. W wyniku 
zawodów zwyciężyła reprezentacja Jasła w sto- 
oka 8:5. Na wyróżnienie zasługują Lechner z Ja 
łą (gracz Sokoła krakowskiego) i Simche z Sam- 
k który pobił najgroźniejszego gracza Jasła 
tkulskiego, Wyniki były asiępujące: 
„„Lechner (J)—Hollenter (S) 8:6, 6:2, Gajewski II 
y—Klein (S) 7:5, 6:4, Lezcja—Rardach (S) 5:7, 
f, 8:6, Ormian I (S)--Dunaj II (J) 6:2. 6:4, Sim- 
che (S)_Kukiclski (J) 6:3, 10:8, Schnur—Schochet 
,% 5:7, 6:2, Gajewski, Leżoń (J)—Ormiam, Bar- 
Mach (S) 6:2, 6:3, Duchner, Kukulska (J)—Zimmer- 
Manowie (S) 6:1, 3:6, 9:7, Dunijowie (J)—Simche, 
r (S) 6:4, 6:4, Simchówna (S)—Kukulska (J) 
l, 4:6, 6:1, Lechner. Kukulski—Iiollender, Rubin 
6, 6:4, 6:4. Rubin_Gajewski w. o, 
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Nabożeństwo żałobne ku czci 
Teodora Herzla 


Z powodu ?%6-tej rocznicy zgonu Teodora Her- 

a, odbyło się wczoraj w południe staraniem Or- 
Banizacji Sjopskiej uroczyste nabożeastwo w tem 
plu. W nabożeństwie wzięli udał członkowie 
Jewish Agency, Egrzrkutywa i Rada Centralna Or- 
Samizucji Sjońskiej zarh Małopolski iu corpore, 
Przedstawiciele instytucyj i sto verzykzea żydow- 
Skich oraz tłumy pabdkzności. 

Modły żałobne odprawił kantor Schechter, któ- 
ty w towarzystwie chóru odźpiewał psalmy ża- 
tobae į modlitwę „El mole rachmim* Nabożeń- 
Stwo zakończyło się odśpiewaniem hymmu narv- 
dowegc „Hatikwa“, 

POŻAR MLYNA SOLNBGO W BOCHNI 
p” sobotę popohałniu wyjechała krakowska 
„Taż pożarna do Bochri, gdzie według doniesie- 
via telefonicznego miał wybuchnąć pożar w k>- 
"a Po przybyciu na miejsce stwirdzono, że po- 


to wybuchł nie wewnątrz kopalni, lecz w młynie 


płosażeni mi Z powdoa zby! pózne- 
go zawerwanka straży, udało się orstować zale- 


c część masrym, kotłownię, oraz niodoguścić 
nia do sąsiednich budynków. Sem miya nato- 
"pg spłonął siema] doszczętnie wraz z zapnsa- 


gl soli w ilości 40 wagonów. oraz kilkunastu 
Fiącami sztuk worków, 


Re, IU OBÓZ SPORTOWY 2KS MAKKABI, 


wieczorem do dnia 27 hm Wyjizd u- 
Czagników nastąpi 31 pilca z dworca główiego 


aà Wi mawik hin Yan LYAŃ 
ZE NN > 


do m a 


Beriin t9. 7. PAT. Prexydcat fiimienburz 
wyjechaj wczoraj do Nadreaji, zds» odbędzie 
ewakuowanych. 


Bruening kie weine udzinie w 


podróży prozy- 
deta. AE 


pen 


| . | 
A, 


Berlin 19. 7. PAT. Radjo. Przed wyjazden 
do Nadreuj: wystosowat prezydent Hindenburg 
hist do kancierza Brueninga, w którym zawiada 
nia iż unieważnił dekrety ustawy podaikywać 
odrzucono przez Reichstag. Równocześnie pee 
zydent Hindenburg wezwał rząd do przedło 
mia projektów wstaw, me zbędnych dia szanuj 
fmansów Rzeszy, któro te psqjekty mogłyby 
być ogłoszone na zasadzie art. 48 imustytach 


ibm AE wyjechał de Nadrenii 


A . 
O 


Dekret o nowych wyborach 
podpisany 
Ber!in 29. 7. PAT, Przycayłując się do pr 
pozycii cabiactu Rzeszy prezydent Hiudem 
burg dexrsteni z. dra 13 lipca wyznaczy: wy 
bay do mwogo Ksicastaau na niedzissę "dy 
vresa Wr. 
Rząd atakuje rozwiązany 
parlamcauż 


Beriis 5. 7. PAT. W odezwie podp:sznej 
przez wszystkich czlęnków rząd Rzeszy poetę 
pia większosć nawiaznme: Reicnstagu za unie 
wużnzunie uarząłna zeydera bekizzOUI ZA. 
Oiwar maywa waet w masg WEWIIĘĆrZ" 
mie ratzówtę i manboa de +a» odpe 
metriin. 

a A anana a SD | TAE aa 


Ustawa o ochronie kraju | "07% rercrariczna 


w Jugosławii 


Wiedeń, 19. 7. PAT. Według doniesień | 


dzienników z Białogrodu, opublikowaną została 
wczoraj ustawa o ochronie kraju, przewidująca 
m. im. zorganizowanie specjalnych  komżteców 
żywnościowych, których zadaniem byłoby sta- 
ranie się o żywność dla wojska i kudności ma 
wypadek wojny. Według dalszych postanowień 
tej ustawy są wszyscy wynalazcy w dziedzinie 
obron kraju zobowiązani do odsprzedawania 
swoich wynalazków państwu jeszcze przed pu: 
blicznem agłoszeniem tychże. 


Z pobytu min. Kwiatkowskiego 


w Oslo 
Osło 19. 7. PAT. Minister Kwiatkowski 
zwiedził w dniu wczorajszym wraz z otocze- 
niem wielkie zakłady „Hydro“ w Rjukanie. Mr 
nister Kwiatkowski okazał duże zainteresowa- 
nie pracami zakładu. Na cześć gości polskich 
zakłady zorganizowały szereg pokazów, przy” 


| jętych z entuzjazmem przez gości. Zkolei dełe- 


gacja polska zwiedziła zakłady w Notoddem, 
dzisiaj zaś udaje się do Corszrum i zwiedzi 
zakłady oraz statki do poławiania wielorybów 
w Sandefjord. 


Cele międzynarodowej konfe- 


rencji rolniczej 

Warszawa 19. 7. (Sin) Dziś odbyła się w 
ministerstwie spraw zagranicznych konferencja 
prasowa, na której po zagajeniu przez naczeł- 
nika wydziału prasowego Leona Chrzanowskie 
go, dyrektor departamentu ekouomicznego mi- 
nisterstwa rolnictwa dr Adam Rose wygłosił 
referat, omawiając ostatnią propozycję polska 
zwałaną w sierpuiu roku bież, konferencji mt 
nisrów rolnictwa pańttw Środkowej i wschod- 
niej Europy. Zasadniczym motywem, na któ 
rym opierała się Polska zwołując koużerencję 
jest dążność do złagodzenia kryzysu rolnicze” 
go zainteresowanych państw przez ngramikcze” 
nie wzajemnej konkurencji | uwormowanie wy- 
miany produktów rożuych między państwami. 


Zakaz komunistycznych zebrań 


w Finlandji 

Helsngfors 19. 7. PAT. Minister spraw 
wewnętrznych wydał zarządzenie, ażeby do 
chwili przeprowadzenia wyborów ti. do dmłia 1. 
paździermika nie wydawano zezwoleń m. iudn> 
zebrajłe przedwyborcze organizowuwe perez 
komunistów. 
Zmienne szczęście na turnieju 


w Semmeringu 
Semmering 19. 7. PAT. W trzecim dniu 
turnieju tennisowego na Semumeringu Hecht 
(Czechosłowacja) pokonał niespodzewanie War 
mińskiego (Polska) 6:2, 6:3. W grze pań Jędrze 
jowska (P.) łatwo zwyciężyła Geoncs (Węgry) 
6:1, 6:1. W grze podwójnej miespodziewana po- 
rażkę poniosła para polska Tioczyńskt Warmiń 
ski. przegrywając 2 Eifermanem i Kinalem (Au- 
arja) 61, la 7:5, z 


s 


OkRKAJ Nav AUSTAJA. Wczoraj ws<zo 
reca pami nad Amstrją erkaa, który zawo 
ówwał w wiem iutejicach zwwnmi linij wodo 
anay | jamąceńcmych Srat naun: Bier 
warorasi w Waednz w 44 wyyedusi. 

OBOPOWIEDŁ MAGARJL. Wede dcniesied 
dziennków se Sati. oípowicdź Bwizuia na me 
moramxkan Briuuia 'siIG.104A vod Z koń 
oem tego tygodna Kzad iudgurac Amade 


TAJFUN. „Unńted Press” śm 
tajfun poczynili wielkie szkody w 
gasaki i w wielu inaych miastach 
stacji Kokura spowodował arkon yksałejeną 
się pociąg i, przyczem 11 osób Icainku ramach 

WYBUCH KOTŁA W LOKOMOTYW x 


przy katastrośle, a wzy nuie osoby odukeky m 
ay, przyczew bedna czędkie. 

POŻAR LASÓW. W okočcy Tuieme wytacdhi 
ołbrzymń pożar lasów. Nad ugaszenia poźzął 
pracują między inneni oddziały wowawwe. 

MORDERSTWO W LESIE. Nocy ubogą 
dokonano morderstwa rabunkowege ma asobi 
Jana Petrich.na, gajowego pod Peżwrzycą, Pi 
wiatu sokalskiego, któremu mesma zpizmcy 
zadal. ostrem narzędziem Śiniociełny cios w 4 
wę, poczem zabrali mu strzelbę- 

BURZLIWY STRAJK. We Lwowie gram 
strajkujących robotników kaflarzy. zkożoma . 
około 20 osób, napadła wczoraj na rohotaikómw 
pracających przy budowie doma i pobiła sieta 
dwóch obetna:ów 

BANDYTA ZASTRZELONY PRZEZ POŁ 
CIĘ. W patek med ranem w lesie kobo Wasio 
szek w pńócge przez policję został sab tr 
inay besdyta Svtwosier Jamoant, który w »OCJ 
z 1] na 17 kwietnia b. r. zabił pod Ostryną 
Steruniepw ego Szełwińsktiega 

KATASTROFA MOTOCYKLU. Wczorzi wt 
czorem rmołncyki »a którym jechał śwai 
ma Azgelt=wię w indse z Ochojec do a 
rrema oba! paszłc =e zostań wyrouoen. | 
wez sańechał re p  jrażne drzewo. Ste ud 
inyserykia, ary megi zapolnemu strzaskaaiu 
Rewia Atizkowie tómedł ciężkie rauy | m 
stai Ja.<wtezte:ż do ssprin. 


Deirantani Samollow 
— arepztowany w Berlinie 


Wiedeń 19. 7. PAT. Likwsdator „Russan 
storgu* Sanxeżłow, który zbieg? z Wiednia m 
sprzeniewierzesiu 25.000 dolarów t 14.000 ru 
rek, został schu w Bori ue. Władze wii 
deńskie domagać . . będą age w yiz 


w yo 


nm o 


JBZEF ROTH aiiai e o iia n 


Redaktor 


Gustaw K był redaktorem nocnym. 

Gazeta ukazywałą się codziennie rano, o 3-ciej 
godzinie. Codziennie w nocy o godz. 11-ej min. 30 
zjawiał się redaktor nocny. 

Był świeżo ogo!lony, świeżo umyty, wypoczęty, 
pachnący mydlom i mentolem. Był jakby cząstecz- 
E nadchulzzcego poranku. 

Gusiaw KM. zduwał się nie rozumieć zmęczenia 
»rnyrh Odświeżony swoją poranną przechadzką 
po siemiych ulicach miasta, wchodził beztroski w 
towarzystwo tych sennych iudzi, klepał stojących 
po ramieniu, a siedzących po kolanie i dziwił się, 
że się pod tem klepaniem wzdragają, stare niedo 
łęgi. 

Uważał się zawsze za najzdrowszego ozłowie- 
ka, Mialo się wrażenie, iż każdej nocy demonstro- 
wal na nowo swoją własną siłę, aby niejako zde- 
meniować swój słabowity wygląd, chude piszczele 
1 biado- żóite obłicze. 

W dwie godziny później był i on nie do pozna- 
nia W dwa razy po szećódziesiąt minut przepra- 
cował dwunastogodzinuy dzień roboczy. 

W jego chudej twarzy cienie trosk i zmir- 
twień zlewały się w jedno z przypadkowemi tłu- 
siemi plamami od farby drukarskiej, którą pozo- 
stawił roztarguiony palec. Gładko rozdzielone 
cienkie czarne włoski stały 'eraz jak druty i mate 
sprężynki. Pazaogcie stawały się nagle brudne 
krzywoucięte, a przynajmniej lila plamy, pozosta- 
wiane przzz ustawicznie zaostrzany ołówek atra 
mentowy, uwydatniały nieregularmość ich koś; 
tu. Br>da nocnego red utk ra, przed godziną jesz 
cze pięłtnie wygoionego, zaczynała wyzierzć, bu, 
na Szaro- uzaawa że wszystkich por jego skóry, 
tak jakby siedzenie przy biurku było najlepszym 
środkiem na porost włosów. Białe mankiety przy- 
klejały się do przegubów ręki, ich wspaniały po- 
łysk znikł, Węzeł krawalu stawał się coraz lu- 
Źniejszy, zsuwał się przekoinie na bok i odsłaniał 
Qśniącą złotą spinkę, ra której zdawała się wisieć 
Bietylko koszula i krawat, ale i całe ubranie. ba, 
cały nawet człowiek. Kiedy Gustaw K. wstawał 


„w ' 


ze swego fotelu, można było zobaczyć. jak wysła- ; 


mię tego fotelu wydziera się przez dziurę w cien- 
kiem obiciu skórzanem — i to z taką gwałlowaw 
Ścą, iż mona było mniemać, iż dziury nigdy 
em miejscu nie było i że dopiero wywiercił 
tam kręgoglup redaktora. On sam schylony . 
chwiejących się trochę nogach czedł po schod: 
na zecarnię. Przypomiauał wtedy człowieka kul 
wego, który na krótko odłożył kule. W zecerni « 
|pierai się łokciami o jeden z długich, metalem ol 
ych stołów z ołówkiem kopjowym między wa 
„gami, które przesuwał z jednej strony ołówka 
„drugą, jakby był on naturalnem przedłużeniem j 
„zyka, Ołówek towarzyszył więc w ten sposób i 
'ezom, które czytały jakąś odbitkę szczotkową. Na 
tem czy imen miejscu zatrzymywały się one na- 
gle i ołówek stawał wraz z niemi Czasami ręka 
odrywała się od policzka, łokieć od stolu i Gustaw 
K. chwytał kawałek papieru, robił z niego kulkę 
l rzucał nią w jakiegoś, niczego nie spodziewają 
cego się zecera, który wzdrygał się przerażony 
To właśnie był żart. Było to tak, jakby redaktor 
nocny chcial się tylko jeszcze przekonać, czy umie 
eclować. Na jadmą tylko chwilę na jego twarzy u- 
kazywał się wyraz chłapięcego rozbawienia Mo- 
$na go było wtedy zobaczyć, jak przed trzydziestu 
daty w krótkich spodenkach rzucał uad brzegiem 
kamyki do wody, 

Natychmiast jednak poważniał, Nie zapominał 
nigdy, że ponosi „całą odpowiedzialność” za „pi 
smo“ i że ciągle narażony jest na nichczpieczeń- 
stwo. iż weźmie fałszywa wiadomość za prawdzi- 
wa. prawdziwą za fałszywą, ważną za błaha, ja 
ka“ drabnostke za coś ważnego. Znał cały świat, 
chociaż widział tylko maleńką jego cząstkę. Kie- 
dy ielęgram przynosił wiadomość z Peru, iż za- 
walił się tam most, Gustaw K. ponieważ zupeł- 
nie był tam zadomowiony uważał, iż wiadomość 
ta jest dosyć ważna, aby dać ją na „burgos“ Kie- 
dy przychodziło sprawozdanie o szarańczy na 
Kaukazie. Gustaw K. doskorale obznajomiony z 
Kaukazem i szarańczą, umieściłby najchętniej ca- 
ły artykuł przyrodniczy na ten temat. Dla niego 
nie istniała żadna geograficzna odległość. Kiedy 
następnego dnia redaktor naczelny robił mu wy- 
rzuty, iż wiadomość o jenerale Corriera w Mcksy- 
ku nikogo nie obchodzi, Gustaw K. odpowiadał: 
„Pan się myli! Jenerał Corriera miał niezwykłe 
koleje życia. Urodzony w roku 1874-ym, w 18% 
est on giównodowodzącym wojsk w Vera Cruz, 
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nocny, Gustaw K. 


| a w następnem powstaniu widzimy go już jako 
głównodowodzącego w stolicy. Nawet jego wrogo- 
wie są dla niego pełni szacunku! A teraz ma za- 
palenie opłucnej“. Jeżeli to zapalenie opłucnej nie 
było godne „petitu“, to pojawiało się nonparelem 
w „Wiadomościaeh różnych*. Epidemja wściekło 
ści wśród psów w Koastantynopolu wymagała 
według niego conajmniej dziesięciu wierszy na 
trzeciej kolumnie z lewej strony, by psy w Kon- 
stantynopolu mogły, w pewnych warunkach, słać 
się grożne dla całej ludzkości. „W pewnych wa- 
runkach — mawiał Gustaw K. — taka wścieklizna 
może przenieść się na marynarzy z wielkich o 
kretów“. W gruncie rzeczy wszystko na świecie 
było ważne. Kiedy nasz redaktor noony jakąś dro- 
brną wiadomość z dalekiego świata wrzucił już do 
kosza z papierami, to po pięciu minutach wyciągał 
ją znowu, rozprostowywał zgnieciony papier i z 
wielką sztuką nadawał mu znowu wygląd dopie- 
ro œo nadeszłej, jeszcze nieznanej wiadomości. 
Zmuszał się do tego, aby o niej zapomnieć poprze- 
dnia i nagle poznać ją na nowo, Jeszcze raz wy- 
pływały na powierzchnię argumenty przeciw jej 
cgłoszeniu, jeszcze więc raz odrzucał ją znowu. 
Prawdopobnie jednak długo jeszcze było mu 
szczerze żal. Jeżeli znajdował ją nasięjmego dnia 
w innej gazecie, robił sobie gorzkie wyrzuty z 
powodu swej obojętności względem  najważmiej- 
szych wypadków dnia i razdrościł szczerze kole- 
gom, w których „piśmie“ się dana wiadomość u- 
kazała. Prawdopodobnie w takich chwilach przy- 
sięgał sobie, iż przy „łamaniu” następnego nu- 
iqeru będzie się ostrożniej obcnodzii z takiemi mi 
łemi „różnemi* wiadomościami. Kiedy jedraak w 
nocy siedział znowu przed nagromudzonym „mt 
terjałem* i przeglądał wiadomości z bliższego oto- 
czenia, przypominał sobie z nagłym wstrząsem 
strachu, iż świat dzieli się na narody państwa. 
kraje i miasta i że on sam jest redaktorem pew 
nego Ściśle określonego pisma, wychodzącego W 
danym języku w pewnym ściśle określonym kraju 
i mieście — że więc są pewne granice między zda- 
izeniami bliższemi i dałszemi i że „czytelnik“ nie 
jest kosmopolita, którego interesuje jednakowo ca- 
ła ziemia, ale że jest mosno zasiedziatym obywa- 
'elem, którego najbliższy jego sąsiad interesuje 
ardziej, niż wybuch Wezuwjusza. Układał więc 
sortował wiadomości tak. jak to było jego obo- 
iązkiem, według tego, co było bliższe a co dal- 
ze, i kazał je składać na 3armond burgos. petit 
zy nomparej, przyczem rzeczom najbliższym do- 
rawały się czcionki największe. 
Okało godziny trzeciej rano mył sobie ręce pod 
anem w zecerni — dlugo, starannie i dokładnie 
'©iem rzucał okiem w małe. półślepe lusterko, 
„rzeciągał palcami po włosach i chustką do nosa 


| Rewoluciz w 


W ostatnich dniach — jak już o tem krótko 
| donosiliśmy — poczynione zostały w Anglii pró 
| by, które dokonają przewrotu w kinematografiji. 

i radjofonji. Wynalazca angielski J. L. Baird 
połączył filni dźwiękowy z telewizją i radjem 
i nadał to za pośrednictwem londyńskiej stacji 
radjowej. 
| Wynik był zdumiewający. Ci abonenci radjo- 
| wi, którzy posiadali ekraniki telewizyjne, sie 
| dząc w domu, na odległości setek kiłometrów 

widzieli i słyszeli grę artystów, wykonujących 
k studjo lendyńskiem nową sztukę Pirandella 


i 
í 
i 
i 


„Czlowiek z kwiatem w ustach“. Jest rzeczą 
ciekawą, że charakteryzacja artystów dla „mó: 
wionego telewizora“ jest zupełnie odmienna od 
charakteryzacji scenicznej lub nawet filmowej. 
Ponieważ przy nadawaniu fal świetlnych przez 
radio barwa czerwona zanika i wydaje się białą 
artyści zmuszeni byli wysmarować twarze żół 
tą szminką, wargi zaś i oczodoły — barwą gra- 
natową lub ciemno zieloną. Figury artystów 
nadawano tylko do połowy, aby „uwidocznić“ 
akcję. Ruchy jednak i posuwanie się na ekrani- 
kach odtworzone były z zupełną dokładnością. 
Strona techniczna doniosłego wynalazku Ba- 
irda nie jest jeszcze zbyt udoskonałona. Do- 
kładne odtworzenie całego obrazu na ekraniku 
odbiorczym mogłoby nastąpić przy rozpiętości 
fali radjowej, sięgającej conajmniej dwudziestu 


| 
| 


| Doniosłość wynalazku Bairda nie ogranicza Ste 


kinematografii 


wywierał cezerne plamy z twarzy. Przzqga 
wtedy aktora, który po przedstawieniu 
szminkę, W lecie, kiedy wychodził na ulicę, 
było już zupełnie jasne Wózki a mlekiem b 
ły po bruku, biali chłopcy od piekarza biegali | 
domu do domu. Gustaw K. ndawał się wówci 
do kawiarni, położonej blisko wielkiego targu. 
twierano ją bardzo wcześnie ze względu na prz 
kupniów. Nad bufetem paliło się brwine żółć | 
światło, półmartwe świało dn wczorajszego 
Redaktor, który wczoraj w nocy był fe dzisić 
szym porankiem, przypominał dziś rano wczoraj 
szą noc. Siedział między rzeżkimi wiejskimi chł” 
pami i babami, pachnącymi kartoflami i mar 
i wydawał się dwa razy bledszy, slo razy samotni 
szy, on intelektualny reprezentant miasta, pra 
cziwy, najprawdziwszy jego obywatel: redaktw: 
Roztwierał pierwsze pismo poranne i natychiniaść 
czarma farba drukarska unicestwiała zapach bet 
tofli i marchwi. To był już zapach miasta. Pes" 
pominał się zapach topioncgo asfaltu, terpentynf 
i smoły, którą poprawiano bruki., Gustaw K, œ? 
kał na inne pisma poranne, znajdował w nich Go” 
bne wiadomości, których on sam nie „dał“ i 
wściekły do najbliższego przystanku tramwaje“ 
wego. Pierwszym wagonem, który świeży i wy” 
spany wyjeżdżał z garażu, wracał do domm, 

Raz tylko na miesiąc, trzydziestego, pojawiał 
się w redakcji w jasny dzień, aby odebrać białą 
kopertę, w której leżały żałosne szczątki jego 
pensji. Na kopercie widniało nazwisko Gustawa 
K., obok mocno rannej, przez odejmowanie zmaĵ- 
tretowanej sumy. Gustaw K był czysty, wygolony; 
swieżo uczesany, tak jak o północy Był jednak 
poważny i nieusposobiony do żartów Duch bunte 
opanowywał go całkowicie Czy przyczynę tego 
stanowiła niezwykła godzina, o której wstał Z! 
łóżka? W południe trzydziestego każdego mie 
waca Gustaw K. dawa? wyraz przekonaniom ko- 
æ istycmym. Wyrzekał wtedy na demokratycz” 
ny kierunek pisma. Redaktora naczelnego nazy* 
wał „fagasem kapitalizmu”, Przysięgał, iż nieba- 
wem przemyci do pisma socjalistyczne odezwy: 
Wreszcie zapowiadał, iż za miesiąc wypcwie po- 
sadę. Tak, czasami wchodził nawet z białą koper | 
tą w ręku do pokoju konfereacyjnego. w którym 
siedział najwyższy sztab redakcyjny, i mówił: 
„Odchodzę. panowie“. Nikt jednak nie zwracał na 
to uwagi Wszyscy słyszeli to conajmriej dwa- 
dzieścia razy „Nie będę iuż pracował w tym świń- 
skim chłewie* — ciągnął dalej Gustaw K. 

Pewnego razu jeden z redaktorów zwrócił się w 
lej chwili do niego: „Czy pan już czytał, w jaki 
sposób atakują nas dzisiaj socjaliści?*, „Gdzie?* - 
«pytał redaktor nocny — Ta zgraja! Czy pam 
widzi, jak ohydnie łamią oni pismo! I kto wogóle 
'zyta ten świstek To nie są dziennikarze, To są.” 
I Gustaw K szukał długo dość obraźliwego wy- 
rażenia, aż wreszcie znalazł najbardziej obelży- 
wy wymysł: „To są poprostu partyjnicy!*. 

I schował kopertę do kieszeni. 


kilocykli, obecna zaś rozpiętość wynosi zaled 
wie dziesięć. Pewną trudność» stwarza również 
rowiększenie nadawanego obrazu, które obec” 
lie jest jeszcze niemożliwe, daje bowiem obra 
*y niewyraźne, wszelkie zaś drobne szczegóły 
zanikają. 

Wynalazca pracuje nadal nad usunięciem 
swych trudności. Nie należy wątpić, że mu się 
to uda, i że 
wkrótce abonenci radjowi będą mogli w domu 
oglądać najciekawsze Sztuki sceniczne lub fit 

my dźwiękowe, naduwane przez radjo. 


jednak do zdjęć scenicznych lub filmowych. Za 
pomocą udoskonalonych aparatów będzie moż: 
na siedząc w Londynie przyglądać się wyda” 
rzeniom w Indjach, w Afryce, lub wyborom pre 
zydenta w Ameryce. Jednocześnie bowiem od” 
bieranie wrażeń wzrokowych i słuchowych czy 
nić nas będzie jakby uczestnikami wydarzeń: 
które dzieją się na odległości kilku tysięcy kt 
lometrów. anig 

Być może, iż wynalazek Bairda zwiastuje ko 
dec kina w dotychczasowem stadjum jego roz” 
woju, Któż bowiem będzie spieszył do sali kt 
nematograficznej, gdy w domu na własnym € 
kraniku będzie mógł z większą wygodą ogłądać 
(i „słyszeć*) ten sam film dźwiękowy? 


